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Opieka 
nad zdrowiem fizyeznem mło- 
dzieży w szkołach średnich. 


lwów d. 2. marca. 


Jednym z bardao ważnych objawów 
postępu ku lepszemu w  nrządzeniu 
izkół Średnich w naszym kraju, jest 
roskliwość, z jaką krajowa władza 
zkolna zwraca w ostatnich ozasach 
uwagę na fizyczny rozwój młodzieży, 
Wzniecony w kraju ruch przez mnożą- 
ce się ustawicznie Towarzystwa Sokole, 
którego głównym celem jest rozbudzić 
w jaknajszerszych kołach ludności zro- 
zumienie potrzeby troskliwszego niż 
dotąd bywało pielęgnowania zdrowia 
fizycznego młodych pokoleń, rozwijania 
siły i energii u ogółu ludności, popie- 
rają w swoim zakresie działania także 
i wladze szkolne. Dowodem tego są li- 
czne rozporządzenia Rady szkolnej kra- 
jowej najnowszej daty, zmierzające ku 
temu, ażeby młodzieży szkolnej uła- 


twić ówiczenia fizyczne i pozostawić | p 


jej o ile możności jaknajwięcej czasu 
swobodnego, o ile to tylko da się po- 
godzić z wymogami panującego obecnie 
systemu naukowego. 

Dążność ta chwalebna przebija się 
wyrażuie w układzie nowych planów 
nauki dla szkół ludowych, a także i w 
zakresia szkół średnich ważne przed- 
sięwzięto w ostainich czasach zmiany 
w kierunku ułg dla młodzieży w inte- 
resie jej fizycznego rozwoju. 

I tak, gdy podnoszono często xarzn- 
ty, że młodzież zajęta przez dzień cały 
w szkole, nie ma czasu, któryby mc- 
gła poświęcić rozwojowi fizycznemu i 
swobodnej zabawie, wżędy Rada szkol- 
na krajowa, przeprowadzi wszy próby i 
doświadczenia, zezwoliła na to, aby w 
zakładach, gdzie tego warunki m1¢Jsco- 
we wymagają, zaprowadzono jednora- 
zową naukę przedmiotów obowiązko- 
wych. Również zaleciła, aby nauka 
przedmiotów nadobowiązkowych o ile 
możności odbywała się w godzinach 
przedpołudniowych, a gdyby tego dla 
=wielkiej liczby -pruedmietów  uozymić. 
nie można, aby tę naukę skoncentro- 
wano nu dwa dni w tygodnia, i w ka- 
żdym razie podział godzin tak urzą- 
dzono, aby młodzież przynajmniej przez 
trzy popołudnia w tygodniu, oprócz 
niedziel, była zupełnie wolną od nauki 
w szkole. ) 

Pomiędzy godzinami nauki przed-: 
południowej polecono urządzić dłuższe 


rzerwy, aby zapobiedz zbytniemu 
znużeniu uczniów. 
Przy wizytacyach szkół zalecają 


inspektorowie, ażeby grona nanczy- 
cielskie zajmowały się wdrożeniem 
młodzieży do zabaw i ćwiczeń zbioro- 
wych, do wycieczek dalszych itd. Co 
roku wysyła także Rada szkolna kra- 
jowa po kilku nauczycieli do Krako. 
wa, ażeby tam obznajomić się z me- 
todą ćwiczeń fizycznych, zaprowadzo- 
ną w parku dr. Jordana, aby przy- 
swoili sobie znajomość gier i zabaw 
młodzieńczych, jak one tam są pielę- 


moga otrzymywać 
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gnowane — 1 ażeby je następnie roz- 
powszechniali w kraju. 

Jeneralna Dyrekcya kolei państwo- 
wych przyznała też znaczne ulgi w 
cenach jazdy przy zbiorowych wycie- 
oczkach uczniów w towarzystwie nau- 
czycieli. Dyrekcye szkół z urzędu o- 
bowiązane są także dbać o to, ażeby 
młodzięż miała miejsca odpowiednie 
do kąpieli, na ślizgawką 1 do gier 
wspólnych. 

Wszystkie podobne zarządzenia za- 
sługują na wdzięczne uznanie. Lecz 
główny warunek skuteczności podej- 
mowanych w tym kierunku usiłowań 
stanowi należycie uzęgułowana nauka 
gimnastyki w szkołach średnich, gdzie 
ona jednak dotychczas jest w ogólno- 
ści bardzo niedostatecznie urządzoną, 
głównie z powodu braku sal gimna- 
stycznych w przeważnej ilości szkół 
średnich, dostatecznej ilości przyborów 
i urządzeń do ćwiozeń gimnastycznych, 
a wreszcie nauczyciałi dabrych. We 
wielu szkołach średnich w naszym 
kraju nauka gimnastyki albo nie od- 
ywa się wcale, albo to, Go się nazy- 
wa nauką gimnastyki jest tylko jej 
nędzną parodyą. 

W końcu zaś za piekącą uważać 
należy kwestyę dostarczenia na po- 
mieszczenie szkół średnich odpowie- 
dnich budynków, ażeby młodzież nie 
potrzebowała siedzieć w  dysznych, 
ciemnych i wilgotnych klasach, jak 
to obecnie we wielu szkoluch średnich 
dzieje się. 

Sejm dał wyraz dobitny wyrażonym 
tu życzeniom w następujących dwóch 
uchwałach, powziętych podczas tego- 
rocznej sssyi na wniosek  komisyi 
szkolnej : i 

1. Sejm Kw dódłach aby nau- 
kę gimnastyki w szkołach średnich w 
odpowiedni sposób uregulował i uczy- 
nił przedmiotem obowiązko- 
wym, oraz, aby się postarał o wybu- 
dowanie w jak nejkrótsym przeciągu 
czasu przy każdaj szkole średniej od- 
powiedniej sali dla gimnastyki. 

(2. Wzywa /się ck. rząd, aby zara- 
dził rażącym / niedostatkom w pomie- 


szozeuia niekłgrych szkół średnich, już 


to przez wybudowanie własnym nakła- 
dem obszernych, dogodnych i wymaga- 
niom hygieny odpowiadających gma- 
chów szkolnych, już przez dostarczenie 
pomocy pieniężnej gminom miejskim 
w celu dostarczenia takichże gmachów 
szkolnych — a to najpierw w Krako- 
wie 1 we Lwowie, 

Uchwały te adresowane są do rzą- 
du — i nie ma powoda wątpić, że Ra- 
da szkolna krajowa będzie starała się 
gorliwie o spełnienie wyrażonych w 
nich żądań. Lecz skutek tych usiło- 
wań będzie wówcząg dopiero pewny i 
szybki, jeżeli doznają one energiczuego 
poparcia ze strony Koła polskiego we 
Wiedniu, a przedewszystkiem 
ze strony polskich członków 
komisyi budżetowej Izby po- 
selskiej Rady państwa. 

, Do nich też głównie niniejsze uwa- 
gi zwracamy. 


RO OE SZCZERE O 


Powstanie kościuszkowskie. 


V. 
(W Galicyi. — Tajny komitet we Lwowie. = 7 


Jóref' Drzewiecki. — Pobłążliwość władz gali- 
cyjskich wobec powstania. — Przechód oddziałów 
Wysskowskiego * Łażnińskiego przez Galicyę. — 


Grochowski w Chełmie. — Pochód brygady Kop- 
ca. — Kościuszko pod Igołomią. — Odeswa 
Naczelnika do Warszawian.) 


Galicya nia pozostała obojętnym wi- 
dzem wobec walki rozgrywającej się za 
kordonami grunicziemi. Gnuębiona ma- 
teryalnie i moralnie systemem rządo- 
m, spoglądała z utęsknien.em w stro- 
nę Krakowa i Warszawy. Wielkie hasła 
konstytucji Trzeciego Maja i rewolucji 
kościuszkowskiej znalazły w niej tem 
gerdeczniejszy oddźwięk, ile że z chwi- 
ją śmierci Leopolda II. zgasła dla Ga- 
licyi wszelka nadzieja uzyskania swobód 
konstytucyjnych w drodze legalnej. We 
Lwowie, który z takim entuzyszmem 
przyjmował w listopadzie 179% roku bo- 
hatera z pod Dubienki, zawiązał się taj- 
ny komitet celem poinoeniczej akeyi wo- 
bec powstania. Na czele stanął zacny 
obywatel Waleryan Dzieduszycki, a radą 
i czynem popierali go ziemianie: Kle- 
mens Leszczyński , Walewski i pułko- 
wnik Strzałkowski, tudzież adwokaci 
lwowscy Józef Dzierzkowski ì Franci- 
szek Węgleński. Do nich przeto zwró- 
cił się wysłaniec Naczelnika Józef Drze- 
wieeki, przybyły w maju t. r. do Lwo- 
wa. Zamianowany przez Kościuszkę pnł- 
kownikiem, zamierzał tworzyć na Woły- 
niu korpus ochotniczy i szukał we Lwo- 
wie i zasiłków pieniężuych i ułatwienia 
stosunków na pograniczu. Komitetowi 
doradzali mu, by nie taił swych zamy- 
słów wobec władz miejscowych, które 


wy 


niezależnie od akcyi dyplomatycznej cen- 
tralnego rzadu, zajęły wobec powstania 
stanowisko wyczekujące i przez szpary 
spoglądnły na ruch narodowy. wrzący 
w kraju na każdym punkcee. Nie odma- 
wiały też przytułku licznym wychodź- 
com z rzeczypospolitej, gromadzącym 
się tłumnie w Zamościu i w Podgórzu, 
a jakkolwiek ogłoszono nakaz areszto- 
wania Kościuszki i Madalińskiego na 
wypadek, gdyby przekroczyli granice 
Galieyi, mo, nie miano zamiaru 
wydawania ich Rosyi. Na ową powol- 
ność władz galicyjskich wobec powsta- 
nia wpływała też nieochybnie nie wielka 
liczba wojska, którego ogół w całym 
kraju dochodził zaledwo do dziesięciu 
tysięcy ludzi. Dlatego też wobec oddzia- 
łów powstańczych, które od czasu do 
czasu, parte koniecznością, zjawiały się 
na terytoryum galicyjskiem, poprzesta- 
wał rząd austryacki ną wezwaniu do 
opuszczenia granic cesarskich. Pierwszy 
wypudek tego rodzaju zdarzył się w d. 
23. kwietnia, gdy Sterzenberg z korpusu 
jenerała Grochowskiego przeszedł grani- 
cę galicyjską pod Rodecznicą. Steni 
berg, rozbiwszy, w okolicznych lasach 


konwój rosyjski, uwożący na kilkunastu 
wozach zrabowan 


; e naczynia kościelne i 
inne cenne przedmioty, sehronił się 
wraz z zabranymi jeńcami do Galicji, 


w obawie przed napadem, znaezniejszej 
siły rosyjskiej. „ Opuścił wszakże tery- 
toryum galicyjskie Ra pierwsze wezwa- 
nia władz miejscowych. Trudniejszą 
sprawę miał rząd z silniejszemi od- 
dziułami polskiemi, które spieszyły dla 
skrócenia drogi przez Galicyę na plac 
boju. gôr 

TW pierwszych dniach maje przekro- 
czył granicę galicyjską pod Czeehowea- 
mi Franciszek Ksawery Wyszkowski, wi- 
cebrygadyer kawaleryi narodowej pa czele 
1200 ludzi. Wyszkowski, dawniej rot- 
mistrz w armii austryackiej, służył w 
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dia Lwowa o godzinie % w południe — dla prowincyi o godzinie '7 wieczorem. 
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Milan opuszcza Belgrad. Grispi o zaburzeniach włoskich. 


Lwów d. 2. marca. 
Wczoraj podaliśmy otrzymany z Bel- 


Lwów d. 2. marca. 
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gradu telegram, donoszący, że ekskról 
Milan za kilka dni wyjedzie ze stolicy 
Serbii. 

Wiadomość tę rozpowszechniają koła 
rządowe i dodają, że wszyscy ministro- 
wie jednogłośnie żądają, aby Milan opu- 
ścił Belgrad. Wobec tego spodziewają 
się, że ujciee króla zaraz po święcie na- 
rodowem, 9 marca, wyjedzie z rezyden- 
cyi syna. Nie wiadomo tylko, czy uda 


Onegdaj odpowiedział Crispi grun- 
townie na interpelacye z różnych o- 
bozów co do stanu oblężenia w Sycy- 
li.i Massie-Karrarze, tudzież co do 
zapobieżenia dalszym rozruchom w 
Sycylii. Jest to mowa pod każdym 
względem charakterystyczua, rzucają- 
cą światło mianowicie na dyktato- 
ryalne zapędy Orispiego. 

"Wśród powszechnej uwagi oświad- 


Rok XXXIV. 


BIURA RERAKCYI: Ul. Karola Ludwika l. 3 
Otwarte od godziny 9. do 12. w południe. 
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reile 19, — w Hamburgu: A. Steiner, — w Frank 
furcie n.M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & C 
— w Warszawie: Reichwann © Freudler. 
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CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyezajne za je- 
dnoszpałtowy wiersz dobnym drukiom lub jego 
miejsce 6 ct Nadesiane xa wiersz lnb jego 
miejsca 38% ot. Głosy publiczności za wiersz 
lub jego miejsce 50 ct. „Prywatna korespon- 
dencya* 3 ct. od wyrazu. Karty korespon- 
dencyjne dla drobnych ogłosz*ń 30 ct. 


chwalono zacząć pierwej, chociażby jedność i przyszłość ojczyzny. 
nawet nie przyszło do 4. kwietnia (ro- |(Głosy: Tak jest!) W tej wierze, któ- 
cznica wylądowania Garibaldiego w|ra jest wiarą ojczyzny, winniśmy uni- 
Sycylii), w którymby ani nowy Gari | kać niebezpieczeństw, zwalczać wro- 
aldi, ani jego zwolennicy nie ucze-| gów wewnętrznych i zewnętrznych i 
stniczyli. Przyrzekano chłopom na rok |ltalię podnieść do tej wysokości, do 
1894 podział gruntów, i liczono| której dążyliśmy i bez której utrzy- 
ua wybuch w tym roku wojny przy|maćby się nie zdołała”, (Przeciągłe 
pomocy Rosyi, której jeden port| huczne oklaski.) 
sycylijski dodać. cheiano. Następnie bronił minister sprawie- 
Na dowód, jaki był charakter ru- | dliwości, na podstawie ustaw i kon- 
chu, odczytuje Crispi proklamacyę o- |stytucyi, prawności stanu oblężenia i 
głoszoną w pewnej gminie, która Po-|sądów wojennych, poczem posiedzenie 
wiada: „Robotnicy! Synowie nieszpo- | zamknięto. 
rów (sycylijskich w 14 wieku, w któ- Tegoż dnia komisya Izby posłów 


się za granicę, czy też przyjmie zupro-|Czył Crispi, że się ściśle będzie trzy- 
szenie obywateli Niszu i w tem mieście | mał przedmiotu, a o osobach napo- 
na razie zamieszka. mknie tylko w razie konieczności. 
Gdyby wiadomość ta nie była poda- Czarnemi barwami omalowano burzo- 
wang przez koła rządowe, możnaby wąt-|4 Zy Q, % przecie to jej zawdzięcza 
pić w jej prawdziwość. Chociaż bowiem | lud, że posiada obecnie reprezentacyę. 
król Aleksander ma dziś lojalny i sobie |Juścić żle uczyniła burżoazya, że po- 
oddany rząd, to jednak sytuaeya w kraju | mnożyła szkoły, a o wychowanie klas 
jest tak zawikłaną, że młodemu królowi | niższych nie dbała. 
mimo jego odwagi i inteligencyi trudno roblemat socyalny wymaga 
się będzie obejść bez doświadczonej po- |Tozwiązania, ale nio tego, o jakiem 
rady ojea. Byłoby może lepiej, gdyby agitatorowie tłumom prawią. Odkąd 
Milan wcale się był do Serbii nie poka- | własność ziemską wyswobodzono i ma- 
zywał; ale skoro raz tam jest, a poło- joraty zniesiono, są właściciela prawo- 
żenie się tak ukształtowało, jakiem stało wicie w posiadaniu. Obecnie wszakże 
się obeenie, odjazd jego nie wyjdzie na podnoszonem bywa prawo obrabo- 
dobre młodemu królowi. Można mówić oļjwaąania. do godności umiejętności, a 
Milanie, co się komu podoba, ale ma on próby ziszczenia tych teoryj, tuż tub 
zslety, któremi doskonale m że się przy- | ocierają Się o zbrodnię. Glebę do sze- 
służyć królowi Aleksandrowi w trudnem | rzenia tych doktryn żle wybrano, al- 
położeniu: posiada mianowicie doskonałą |bewiem w Sycylii panuje silnie roz- 
znajomość poszczególnych osobistości 1|winięte poczucie własności i rodziny. 
Judu serbskiego. Zamiar jego połączenia Jeden rzut oka na gminy, w których 
dwóch konserwatywuych partyj w jedność, wybuchały niepokoje, przekona, że to 
rozwiałby się z jego odjazdem. Uczynił |nie nędza je „wywołała. W prowincyi 
on już wiele celem doprowadzenia tego Tropani, tudzież w tych gminach pro- 
zamiaru do skutku, a chociaż na raziejwincył Palerma, w których zaszły za- 
nia ma jeszcze wielkiej nadziei, by fnzya burzenia panuje poprostu dobrobyt, 
tych stronnietw w nie alekiej przyszło- tylko że własność jest wielce rozka- 
ści ustąpiła, to przynajmuiej interwen- | wałkowaną. 
cya jego dokonała tyle, że stary antago- Rachy sycylijskie wywołane zosta- 
niam między oboma partyami został już jły przez spisek, który mógł naj- 
o wiele złagodzonym. A gdy zniknie gorsze sprowadzić rzeczy, ale rząd te- 
Milan, można być pewnym, żə dawna|mu zapobiegł. Związki robotni- 
nienawiść znowu się rozpłomieni, co wyj-|eze poczęły się w r. 1891, i zrazu się 


gych wyrznięta Francuzów w Sycylii) ! 
Czyż jeszcze śpicie? Ruszmy „do wię- 
zienia, wypuścić więżnów! Smierć 
królowi! śmierć urzędnikom! 
Precz z podatkami! Podpalić ratusz i 
kasyno cywilne! Niech żyje Związek ! 
Gdy hnkną dzwony, ruszamy na z8- 
mek, bo wszystko dla wolności przygo- 
towane | Baczcie na sygnał!“ 

Zrobiło się wielkie poruszenie w 
Izbie posłów. Socyalista dep. Prampo- 
lini zapytał, czy są podpisy na tym 
manifescie. „Bardzo wiele!* odpowiada 
Crispi, który dalej prawi: 

W prowincyi Massa-Karrara 
wybuchła rewolucya we wszelkich swo- 
ich postaciach. I tam musiano obwie- 
ścić stan oblężenia jak w Sycylii, któ- 
ry dał rządowi możność silnej inter- 
wencyi dla  przeszkodzenia 
rozruchom. Przeważna czę 


z szczerem zadowoleniem przyjęła stan | ĆW PZK 
3 m.|cznych zebrań i maskuridowych pc- 


oblężenia, który był krokiem legalny 
Ponad konstytucyą stol usta-, 
wa wyższa, ta mianowicie, która | 
narodom nadaje prawo bronienia 

swego bytu. (Poruszenie.) Stan oblę- 

żenia jest pod względem politycznym 

i prawnym w zupełności usprawiedli- 

wiony. Tak samo też prawnem było 

aresztowanie deputowanego de Felice 

Giuffrida. 


dalszym | Wprawdzie 
ść ludności|Jak nigdy. 


uchwaliła wnieść w plenum izby o u- 
poważnienie do postępowania sądowe- 
go z deputowanym de Felice i dal- 
sze zatrzymanie go w więzieniu śled- 
czem. 


KURESPONDERCYE. 


Monachium d. 27. lutego. 


(Po karnawale. Sezon koncertowy. Skandal te- 
atralny. Kolonia malarska. Walka między „sta- 
i rymi“ a „młodymi“.) 

Zaklady zastawnicze pełne, piwiar- 
nie i restauracye próżne — oto skutki 
tegoroczueņpo karuawału. Trwał on 
niedługo, ale szalonym był 
Dawniej mieliśmy kilka ba- 
kilka redut, parę humorysty- 
chodów i rzetelny kawaler. mógł się 
wszędzie udzielić. A w tym roku? 
Pięć, sześć zabaw na jeden wieczór. 
Tego już nie wytrzyma ani najzago- 
rzalszy tancerz ani przeciętna... sa- 
kiewka. Minął nareszcie, a w Mona- 
chium nastała cisza jak po burzy. Ta- 
ka jest odwrotna strona karnawału. 


Ze środą popieleową rozpoczął się 


W dalszym ciągu zapytuje Crispi |drugi sezon teatralny i koncertowy. 


dzie na korzyść tylko radykałom. Przy- 
puszczać nie można, aby o tem nie wie- 
dział młody krół. A jeżeli mim to-przy: 
zwala na wyjazd ojca, musi mieć ku te- 
mu Inne ważne powody. 

I rzeczywiście też w zaufanych ko- 


zdawało, że są instytucyą zbawienną. 
W r. 1892 odbyła się w Palermie wy 
tere- kmajowa, wtedy to robotnicy 
z lądu włoskiego przybyli do Sy- 
cylii, którzy zarazę wnieśli. Zapomocą 
kongresu i za poduszczaniem znaj- 


lach belgradzkiego towarzystwa opowia-|dujących się za granicą re- 
dają sobie na ucho, że wyjazd ckskróln|wolucyonistów poczęła sią fakty- 
Milana jest w związku z nastąpić mają-| cznie organizacya rewolucyjna. Utwo- 
c} zmianą gńbinetu. Dwór pragnie oddać |rzyło się 166 związków z 289.000 
rządy liberałom. Ci jednak wzbrauiają | członkami. Przewódzey ich oświadczy- 
się je przyjąć jak długo Milan przebywa li, że zaufanie swoje pokładają w re- 
w krajn i dlatego zadeeydowanym został wolucyi a nie w czynności parlamen- 
odjazd tegoż. Milan ma opuścić Belgrad|tu. (Crispi odczytuje odnośne ustępy 
na dwa lub trzy miesiąca, a w tym cza-|ze Skonfiskowanych listów). Usiłowano 
sis król Aleksander dokonn zmiany rzę-|także zawiązać stosunki z kleryk a l- 
du, a skoro to się stanie, Milan powróci|nemi stowarzyszeniami lądu 
napowrót do Belgradu, aby czynem i włoskiego, na co dobitne dowody po- 
słowem wspierać rząd nowy. siadamy, 

Przyczyny zaś zamiaru zmiany obec- Ostatnie uchwały zapadły na ze- 
nego gubinetu, należy szukać w tem, żejbraniu odbytem w Marsylii (gdzie 
obecny rząd nie dość energicznie postę- przebywa Cipriani); tam zapowiedzia- 
puje z radykałami. Nowy rząd ma krótki|no, że nowy Garibaldi anarchii 
z nimi przeprowadzić proces i ubezwła- |przybędzie do Sycylii. Ułożono zrazu 
dnić ich raz na zawsze. powstanie na połowę lutego, ale 

obawiając się wkroczenia rządu, u- 


zastępujących mu drogę kozaków, prze- 
szedł Wyszkowski granicę strzeżoną przez 
kilkunastu inwalidów i stanął w Gealicyi 
dnia drugiego maja o godzinie czwartej 
rano. W siedmdziesięciu ośmiu godzi- 
nach przebył przeto przestrzań pięćdzie- 
sięciu mil 1 stoczył bitwę, która mu za- 
jęła pięć godzin czasu! W Białym Ka- 
mieniu witało radośnie Wyszkowskiego 0- 
bywatelstwo oraz konwent miejscowy 
Bazylianów, Zaś głównodowodzący w Ga- 
lieyi jenerał A. d’ Harnoncourt przysłał 
wprawdzie z Zamościa Swego adjutanta 
z żądaniem, by brygada ustąpiła z Ga- 
licyi, otrzymawszy wszakże odpowiedź 
odmowną, zgodził się na wolny prze- 
marsz polskiego oddziału nad Bug pod 
Dobienkę, W zamian za to musiał Wysz- 
kowski wypuścić na wolność jeńców ro- 
syjskich i zgodzić się nu asystę naczel- 
nika cyrkułu, który w przechodzie za 
gotówkę miał dostarczać Polakom furażu 
i żywności. Jakkolwiek Wyszkowski po- 
siadał dostateczne fundusze dzięki zdo- 
byciu kasy rosyjskiej pod Konstantyno- 
wem, jednakowoż obywatelstwo galicyj- 
zaspokajało potrzeby całej 


brygadzie partyi ukraińskiej, która za- 
garnięta w roku 1798 przez Rosyę no 
s:ła nazwę bracławskiej. Stojąc kwaterą 
w Pohrebiszczach za Berdyczowem, do- 
wiedział się na jarmarku o wybuchu po- 
wstania w Krakowie, a korzystające z roZ- 
kazu Suwurowa, by brygada gotowała 
Się w po:bód do Krymu, postanowił 
przerznąć się do Polski. Przypuściwszy 
do tajemniey oficerow swej brygady, bra- 
ci Rouwadowskich, Koziekiego i Libe- 
radzkiego, jął się szykować do drogi, na- 
Znaczając wymarsz na dzień pierwszego 
maja, Dowiedziawszy się wszakże, że 
Kopeć i Łaźniński wyruszyli już do Pol- 
ski, przyspieszył swój pochód o trzy dni 
i w dniu dwudziestego ósmego kwietnia 
wieczorem puścił się w marsz do Polski. 
Wykonawszy przysięgę wobec esłej bry- 
gady, że ją do ojczyzny doprowadzi, 
przyciągnął w dniu pierwszego maja pod 
Stary Konstantynów, gdzie zastąpił mu 
drogę pułk ekaterynosławskich grena- 
dyerów z siedmiu działami. Nie dawszy 
nieprzyjscielowi czasu do sformowania 
czworoboku, uderzył na niego Wyszkow- 
ski tak silnie, iż rozbił go zupełnie, pod- 
czas gdy pozostawiony w odwodzie bi- 
beradzki przepłoszył Kozaków Spleszą: 
cych w pomoc piechocie. Padło Rosyan 
w owem spotkaniu przeszło ośmiuset : 
siadm dział, sztandar, KASA pułkowa, za- 
wierająca 53.400 rubli, dostały się w rẹ- 
ce zwycięzców, podczas gdy straty Po- 
laków wynosiły zaledwo siedmastu zabi- 
tych i kilkunastu rannych. Nie mogąc 
dla braku koni pociągowych uprowadzić ` 
dział, kazał Wyszkowski porąbać u nich 
koła, jaszczyki z emunicją wysadził w 


skie obficie 
brygady, nie przyjmując zapłaty. Pochód 
Wyszkowskiego przez Galicyę trwał przez 
dni utwanaście i w ciągu tego czasu do 
dziewięciuset młodzieży galicyjskiej na 
dzielnych koniach pomnożyło jego sze- 
regi. W dniu czternasiego maja Wysz- 
kowski pod Dorohuskiem wkroczył w gra- 
nice rzeczpospolitej. 

O wiele dłużej trwał pochód Łaźniń- 
skiego, który na czele brygady wołyń- 
skiej przebył wpraw Dniestr i przez Wo- 
łoszczyznę wszedł do Galicyi pod Zale- 


czy w ogóle istnieje w Sycylii kwestya | Pierwszy trwa od października do po- 
+ AM i czy paść Em taka a łowy grudnia, drugi od środy popięl- 
witaj DP FAOW | 
powiada, że stosunki w Sycylii a w in- i 3 T odz 
nych częściach Włoch -się nie różnią. papsiaogodzią ; piepel maina: 
m z „5 szy k Z siao, 5 ka da ir pm 
zadość zapomocą us socyal- s 
nych obora o E ych Wło- cił nas swcjem przybyciem Raulek Ko- 
szech. Dla dopomożenia włościanem sy- | czalski, undowne dziecko, którego" +a 
oem, NE rząd api. nawet | Ró pegea Me 
rozległe dobra ziemskie i roz-! dziej mal miellbyśmy b 5 
dać łych chłopów. Dla usunięcia| towania jeszcze inuy gościnny występ, 
krzywd, popełnianych przez ad mini-| wprawdzie już nie tak więdzynarodo- 
straoyę komunalną, szczególnie | wego(!) znaczenia jak powyższe, który 
na polu podatków, rząd wniesie w par-|jednak nas ominął. Possart, dyrektor 
lamencie 0 utworzenie osobnego nrzę- | tutejszej A adr onie jaap 
du, któremi podatków poru- KE Ed aE an 
ny zos : lać 
7 jwrocowii do dep. Cavallottego woła wa że Bonn należał dawniej do skła- 
Crispi: Kto kocha, ten się też obawia ;|du teatru monachijskiego, i był zarę- 
ja kocham ojczyznę, i dlatego obawiam | czony artystką tegoż teatru panną 
się, Wara JĄ IAB Te oklaski). | Hagemann. PSE te smutno 
s eol tpm noaa ate będeio T A 
em 
jedności; on niechaj en boddio daka karyerze artystycznej swego 
noieczką. narzeczonego, odebrała sobie życie. 
Powiadam to dziś, jak już w roku | Wówczas Bonn rozwiązał kontrakt z 
1864 rzekłem: „Tylko wmovarchii|dy teatru monachijskiego 1 prze- 
| yrekcyą J 


tnich dniach maja zebrały się pomen 
sze zastępy wojska regularnego. Na rh 
domość o rueławiekiem zwycięstwie jn 
w dniu dziesiątego kwietnia „JT 
urzędowy akces do pówstąnia Ey GM 
two ruskie, ziemia chełmska ! p pt 
Krasnostawski, zaś w Quii Se KY 
kwietnia xuwiązała SIĘ komisya, na: 

kowa chełmsku pod ay (rę RE 
ratryotycznego biskupu (da A ód 
żyńskiego. Do wywołania ruchu Te n 
tycznego w ziemi chełmskiej pr czyni 
sie w pierwszym rzędzie postęp pod- 
pilkowniku pierwszego pułku. piechoty, 
Grochowskiego, który wypowiedziawszy 


z 


szawskiej w połowie maja. Czytano w 
tym liście co następuje: „O rewolucyi 
w Warszawie różnie tu piszą i mówią a 
każdy inszym stylem. Tu we Lwowie i 
w całej „Galicyi wszystko do Kościuszki 
garnie się, nasz zaś monarcha mocno 
werbuje, ale nie wiemy dlaczego. Co 
tylko potrzebuje Kościuszko, to sobie ma 
pozwolono brać za kwitami tak z maga- 
zynów jako z kasy. My tu jesteśmy 
mniemania, że do nas Moskale zawitają, 
ile że do Wołoszezyzny wielkie «siły 
sclągnją*. : 

Przyjazne postępowanie władz gali- 


cyjskich wobec wojsk polskich, których a i E ET ZA 
cd prawda siłą zatrzymać AOQANEMI ące ki ik iywietego BSI 
ośmieliło i wspomnianego już Drzewie-|wi. przyby 


Chełma, ogłaszając powstanie. Za 
e ściągnęły się do Chełma : 
reszta pierwszego pułku, pułk siódmy 


ckiego do otwartego działania. Udał się 
do jenerała d'Harnoncourt, który przy” 


x OE. aoaie zeniem ae s 5 Ę 
ak ahigoć Policz kie WALA misó piechoty z pułkawnikism Deischem i pią 


„rewolucya n i ułz lekkiej jazdy Kamieńskiego. Ofi- 
ma gelu zakłócenia istniejącego. DOTAS | „powie okrzykagh swym dowódeg Gro- 
y WER agd ugo ‘ontom. Doradził chowskieg *, jakkolwiek bawili równo- 
RL E Y la sprowadzał | cześnie w Ulełmie jenerałowie czynnej 
też Drzewieckiemu, JB wał cząstkowo ;|służby: Czapski. Lubomurs.i, Miączyń- 
przez Brody, broń -tA w dowol-|ski i Baczyński. Prawdopodobnie też pod- 
kosy pozwolono rę: handlowy. Ró-|dały się dowództwu Grochowskiego od- 
nej ilości, Lei, rę sez Drzewieckiego | działy, które w pierwszych dniach mają 
wnież przychylnie p baron Gailenberg,|pr ybyły do jego obozu. Były niemi: 


zastępca goboi przestrogi zakończył | pułk trzeci z dywizyi wołyńskiej, który 
który rady wozwaniem, by zabrał z so- |łączuie z brygadą Biernackiego pozosta- 


iwem A 
bę, wojające na lwowskim bruku mło- 


A ładzy sprawiała wiele kło- 
A Le wowa pospieszył Drzewiecki 


wał pod dowóiztwem podpułkownika 
Michała Zagórskiego, pułk trzynasty or- 
dynacyi ostrogskiej z pulkownikiem Gra- 


otu.. 48 , i i : : FA 
dów, gdzie rozpoczął żarliwą agi- |nowskim, wreszcie pułki pierwszy i piąty 
dag wóród o kolioźnej szlachty. Pozy-|lekkiej jazdy. kz 


ł młodzież do powstania 1 wciągał Równocześnie z nimi 


powietrze i ruszył w dalszą drogę, zwró- 
ciwszy pochód ku Galicyi. Od granicy 
polskiej bowiem groziło mu ponowne 
starcie z silnymi oddziałami rosyjskimi, 
na które nie mógł Się narażać mając i 
konie i ludzi zmęczonych drogą i bojem. 
Pod Qzechowcami rozbiwszy raz jeszcze 


szczykami. Łaźniński dopiero w dniu 
dwudziestego maja przekroczył pod Woj- 
slawicami granicę polską. 

Jak zresztą Miejasna była ÓWCZESNA 
sytuncya polityczna, dowodem tego list 
ze Lwowa, wysłany w końcu kwietnia 
a wydrukowany w Gazecie Wolnej War- 


kiwa ż c 3 nadciągnął też 
ri związku nawet poważniejszych oby- z Kijowskiego Józef Kopeć, Bta id 
wateli, jak strażnika koronnego Ćzosnow - |jor dawnej brygady petyhorskiej czyli 
skiego, majora Błędowskiego i wielu in- |pińswiej. Brygada ta była rozłożona w o- 


nych. Ochotnicy gromadzili się w la- 
sach radziwiłłowskich, czekając chwili 
sposobnej do wystąpienia ua linii bo- 
jowej. e 

Między Wisłą a Bugiem już w osta- 


kolicy Owrucza na przestrzeni 
stu prawie mil pod dowództwem Sło- 
minskiego. Nie wtajemniczając swego 
|zwierzehnika, człeka chwiejnego i sła- 
bego charakteru w plan wyruszenia do 


trzydzie- 


2 


niósł się do Wiednia. Teraz przyjął 
zaprosiny Possarta i obiecał przybyć 
do Monachium. Na to jednak Sigl, re- 
daktor Vaterlandu podniósł wielki głos 
oburzenia w redagowanem przez sie- 


b- 


bie piśmie i narobił tyle hałasu, że 
wreszcie musiano odwołać zapowie- 
dziane gościnne występy Bonna. Spra- 
wa ta mieć będzie jeszcze epilog, bo 
Bonn zaskarzył Sigla przed sąd kar- 


ny o Oszczerstwo. 


W kołach malarskich kipi znowu 
gwałtownie, chociaż co prawda od se- 
cesyi przed dwoma laty między osia- 
dłymi tu malarzami nigdy jeszcze spo- 
Dawne towarzystwo |rodzaju usłyszeć było można nawet w ko- 
bawią łach tak zwanej inteligencyi. Luźne ustępy 


kój nie nastal. 
sztuk pięknych 1 secesyoniści 


całokształtu dziejów miasta. 
Ludwika Dziedzickiego, zamieszczony w to- 


Cenny artykuł 


mie piątym warszawskiego „Słownika ge0- 
graficznego“, a obejmujący dokładny opis 
miasta pod względem geograficznym, sta- 
tystycznym i historycznym, również niezna- 
nym był szerszej publiczności, nie przywy- 
kłej do studyowania dział specyalnych. 

Nie dziw przeto, że przed pojawieniem 
się znakomitego dzieła Władysława Łoziń- 
skiego „Lwów starożytny“ (w latach 1889 
do 1892) bardzo często spotkać się można 
było ze zdaniem, że Lwów pod względem 
przeszłości, nie 
zdania tego 


dziejowym i zabytków z 


wiele przedstawia interesu... 


się ciągle w psa i kota. Ze jednak na|z przeszłości miasta pojawiały się wpraw- 


walce tej sztuka korzysta, 


ostatnie wystawy obrazów obu obozów; 


wystawy to pola walki, 


na których|w pismach fachowych, już 


dowiodły | dzie od czasu do czasu już to w postaci 
zamieszczanych 
też w formie 


szczegółowych monografij, 


ścierają się mistrzowie pędzla i dłuta. |fejletonów dziennikarskich. Prace te budzi- 


Są to bardzo zajmujące turnieje, bez|jły żywsze zainteresowanie w kołach czytel- 
względu na którą 


cięstwa przypadnie. Mniej jednak po-|jaw kwestya stworzenia książki podręcznej, 


cieszającym jest objaw, że zapasy obu |zastosowanej do pojęć i potrzeb umysłowych 


stropnietw sztuki przenoszą się do za-|szerszej publiczności, książki zawierającej 
czepek osobistych. Po czyjej stronie|rys dziejów Lwowa od najdawniejszych cza- 
słuszność, rozsądzić nie mogę, ale opo-|sów do chwili współczesnej, Wyrazem tego 
wiem jeden fakt, doskonale znamiona- | zapotrzebowania była powzięta w swoim 
jący zaciekłość między „starymi“ a|czasie w „Towarzystwie bistorycznem* waż- 
„młodymi*. Pomiędzy secesyonistami| na a dotychczas nieziszczona uchwała, ma- 
znalazło się kilku niezadowolonych ;|jąca na celu krytyczne wydanie kroniki Zi- 
byli to ci, którzy w nowym obozie] morowieza. Mniej więcej w tym samym 
spodziewali się znaleść zupełną dowo|l-|czasie, w wrześniu 1890 roku, postauowiła 
ność wystawiania swych prac, a spotka- | Rad miasta Lwowa wydawnictwo treściwe- 
li się z dobrze zorganizowaną i podpo- |go rysu historyi tegoź miasta, a wydele- 
rządkowujący interesy jednostek intere- | gowany w tym celu komitet powierzył wy 
som ogółu organizacyą. Tymi byli naj- | gotowanie tej pracy znanemu zaszczytnie 
młodsi z młodych jak Exter, Tróibner,|na niwie historycznej pracownikowi, drowi 
Heine, Coriath 1 inni. Zamierzali więc | Fryderykowi Papećmu. Autor ten, obok 
drugą secesyę. ścisłej, zawodowej wiedzy, posiadał przy- 
Pian swój jednak trzymali w taje- | miot wielce pożądany w tego rodzaju wy- 
mnicy przed swymi towarzyszami i po|dawnictwach; styl lekki, barwny i jasną, 
za plecami tychże zwrócili się o pomoc | przystępną formę wykładu, którą poznał za- 
do dawnego stowarzyszenia. I znależli| pewne czytający ogół w jego uzupełnieniu 
życzliwe i chętne przyjęcie! Dyrekcya | bistoryi polskiej ś. p. Anczyca. 
stowarzyszenia odstąpiła tym najskraj- Pracę swą o Lwowie podzielił dr. Pa- 
niejszym z młodych najpiękniejsze sale |peć na trzy części. W pierwszej, obejmują- 
ı pozwoliła im na obranie sobie wła-|oej dzieje starodawnego Lwowa w latach 
snych jurorów, a uczyniła to z pewno-|1250—1527, po skreśleniu geograficznego 
ścią nie dla ich miłości lub uznania | położenia miasta, opowiada autor dzieje je- 
ich kierunku sztuki, ale z chęci szko-|go powstania i istnienia pod, rządami ksią- 
dzenia reszcie secesyonistów. Stało się| żąt ruskich, przyłączenia Lwowa do Polski, 
jednak inaczej. Większa część niezado- | rozkwitu i upadku tego grodu w wie- 
wolonych secesyonistów rozmyśliła się |kach średnich, Prócz kronikarskich zapisek 
w ostatniej chwili i została przy swej |korzystał tu autor z prac Dunikowskiego i 
chorągwi. Wystąpiło tylko sześciu. Te-|Kawczyńskiego, Czołowskiego, Łozińskiego 
raz atoli zaczęło kipić w stowarzysze-|i Prohaski zamykając opis sredniowiecznego 
niu. Przywileje udzielone tym kilku|Lwowa wzmianką o klęsce pożaru w lecie 
młodym kłują w oczy stowarzyszonych |1527 roku. 
i ci zaczęli ostro krytykować postępo- Część druga dzieła dr. Papećgo p. t. 
wanie dyrekcyi. Utworzyła się OpoZy-| Średnia epoka Lwowa, obejmuje dzieje mia- 
cya, zwołano walne zgromadzenie, któ-|stąa od r. 1527—1772, rozpoczynając się 
re jednak burzy nie zażegnało. W sto-| nader zajmującą opowieścią o spolszczeniu 
warzyszeniu wre jak w garnku i spo-|]wowskiego mieszczaństwa i o przeobrażeniu 
dziewać się można rozpadnięcia jego | wewnętrznego ustroju miejskiego. W roz- 
na kilka nowych grup. Tymczasem se- | dziale zatytułowanym „Złot: czasy miasta“, 
cesyoniści gorliwie przygotowują się|znajdujemy ciekawą wzmiankę o budowie 


stronę palma zwy-| ników i coraz to bardziej występowała na 


do nowej artystycznej kampanii; wy- | wołoskiej c-rkwi, 
stawa ich ma być już 15. marca otwar- | Fampianów, 


o kaplicach Boimów i 
o dawnym ratuszu lwowskim, 


tą. Stowarzyszeni myśleli także o wy- | wreszcie o zachowanych do naszych czasów 
stawie wiosennej, ale wobec zatargów zabytkach ówczesnej architektury w prywa- 
we własnym domu od zamiaru tego| tnych mieszczańskich doimostwach, Obraz 


odstąpić musieli. 


Historya miasta Lwowa 


(S. P.) W tych dniach opuściła prasy | poprzednio wymienionych, 
drukarskie książka zasługująca na uwagę! części 


przedmieść ówczesnych poprzedza opisy krwa - 
wych dziejów Lwowa: najazdów €nmielni- 
ckiego z Rosyanami i z Tatarami, oblężenia 
tureckiego, wreszcie szwedzkiej gospodarki 
w murach miasta i datującego się od tej 
pory upadku staropolskiego Lwowa. Prócz 
1 korzystał w tej 
książki dr. Papeć z monografii Bie- 


szerszej publiczności naszego grodu i kraju., owskiego, Kubali, Finkla, Hirszberga, Mau- 
Jest nią „Historya miasta Lwowa w zary-|rycego Dzieduszyckiego i Łobeskiego. 


sie“ napisana przez dra Fryderyka Paptego, 
kustosza c. k. Biblioteki 


Najbardziej samodzielnym i kto wie, czy 


uniwersyteckiej. f nie najbardziej zajmującym dla przeciętnego 


Książka ta, wydana nakładem gminy miasta ļ czytelnika jest trzeci, końcowy ustęp dzieła 


Lwowa, jest pożądanem zjawiskiem dla tych |dr. Papećgo, zawierający 


najnowszą epokę 


wszystkich, którzy nie mając czasu ni spo-|Iiwowa (1772—1892). Znajdujemy tu treści- 
sobu na głębsze dziejowe badania, pragną(wą wzmiankę o zakusach Barszczan na Lwów 


się zapoznać z przeszłością tego miasta. Do-|w latach 1769—1770 i 
tychczas Lwów nie posiadał takiego podrę-| przez wojska austryackie. 


o zajęcia miasta 
Opis nowych u- 


cznika. Kroniki: Zimorowicza (w okropnym |rządzeń krajowych i miejskich, wzmianka o 
przekładzie Piwockiego) z Jozefowicza, tn-|o ruchu narodowym w r. 1790, o legionach 
dzież kompilacyjna praca Chodynieckiego ili o kampanii wojsk polskich w Galicyi w 
pełne tendencyjnych fałszów acz opracowaue|r. 1809, zajmują nader żywo uwagę czytel 


na podstawie archiwalnych materyałów dzie-| nika, w osobnym zaś ustępie 


(„Nowożytne 


ło Zubrzyckiego — nie mogły zaspokoić cie- | przekształcenie Lwowa“) omawia autor dość 
kawości publicznej, nie obejmująe zresztą |szczegółowo proces przeobrażenia się starego 


Polski w chwili wybuchu powstania, po- 
rozumiał się Kopeć z oficerami poszcze- 
gólnych szwadronów, które konsystowały 
w znacznem od siebie oddaleniu i po- 
przedz elane były oddziałami rosyjskimi. 
W myśl pierwotnego planu miala się 
cała brygada skoncentrować w Kijowie 
i wyruszyć do Polski. Gadatliwość wszak- 
że jednego z wtajemniezonych utrudniła 
wykonanie trg0 zamiaru. [Komendy ro- 
syjskie jęły opasywać polskie oddziały. 
Mimo to wszakże Kopeć odebrawszy 
przysięgę od oficerów, urządził kresy 
konne między nimi, a wywiedziawszy się 
przez umyślnego posłańca o pochodzie 
Madalińskiego, objechał pod pozorem 
służbowego interesu całą brygadę, zale- 
tając gotowość do wymarszu. Jakoż ukoń- 
czywszy tajue przygotowania wyruszył 
4% pod Owrucza przez Uszomien, prze- 
prawił się mimo oporu nieprzyjaciela 
przez Słucz a następnie na Korzec, 
Ostróg, Anopol, skierował się ku grani- 
cznym kordonom. Ścigany nieustannie 
z tyłu i z boku, fdotarł Kopeć szczęśli- 
wie do Krzemieńca, gdzie mu urządzono 
wjazd tryumfalny i złączył się w końcu 
z Grochowskim. 

Niezależnie przeto od brygady Wysz- 
kowskiego, ucierającej się nienstannie 
z Rosyanami nad Bugiem, liczył korpus 
Grochowskiego do siedmiu tysięcy Żoł 
nierza. 

Kościuszko z obozu pod Bosutowem 
słał Grochowskiemu rozkazy połączenia 
się z główną kwaterą, a zawiadomiony 
o powstania w Chełmskiem i w Lubel- 
skiem, wydał w dniu 17 kwietnia ode- 
zwę, wzywającą Sandomierzan do po- 
wstania. 

Naczelnik opuściwszy w dniu 5 kwie- 
tnia Bosutow, posuwał się brzegiem Wi- 
sły kn Połańcowi, gdzie czuł się pewniej- 
szym z swem młodem wojskiem, mając 
tył i bok prawy osłoniony Wisłą, która 
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nadto ułatwiała mu dostawę furażu i 
żywności na spławach. Przez Galicyę 
starał się utrzymywać komuuikucyę z Ma- 
łopolską, Warszawą i Litwą, od których 
do tej pory był odciętym 

Zagradzał drogę do Warszawy Ko- 
ściuszee Denisów, wsparty wyprawionym 
po racławiekiej bitwie posiłkami z Łucka 
i z Janowa, zaś przeprawy przez Wisłę 
i Pilicę broniły oddziały Aprnksyna i 
Bekleszewa, złożone z piechoty, jazdy i 
artyleryi. Komendy Apraksyna strzegły 
brzegów Wisły od Puław po Sandomierz, 
zaś Bekleszewa od ujścia Pilicy po Pu- 
lawy. Wzdłuż granicy Litwy i Korony 
wyciągnęli też Prusacy silny kordon 
wojskowy, lecz pułki ich nieko:npletne, 
niewzmocnione urlopnikami nie były je- 
8zCza w tym czasie zdolnymi do zacze- 
pnego działania. 

„ Obozując pod Igołomią w dniu dwu- 
dziestego piatego kwietnia, doczekał się 
wreszcie Kościuszko upragnionej wieści 
o wybuchu powstania i pogromie Rosyan 
w Warszawie. Gońcem tej szczęsnej wia- 
domości był Sokolnieki, który w dniu 
pierwszego maja przedarł się już z po- 
wrotem do Warszawy, przywożąc pismo 
Kościuszki. Czytano w niem co następu- 
je: „Ile serce moje pełne jest przywią- 
zania do ojczyzny Naszej, tyle mnie o0- 
debrane dnia dzisiejszego wiadomości 
najżywszą przejęły radością. Stolica Pol- 
ski wolna i oswobodzona dzielnością jej 
mieszkańców, Chwila burzy 1 zamiesza- 
nia przemieniona w porządek i regular- 
ne tymczasowego rządu odby wanie, przy- 
kład świetny dany reszcie narodu — te 
są dzieła wasze enotliwi Warszawy oby- 
watele, godni tej nadziei, którą w was 
pokładała ojezyzna, godni sławy, którą 
współeześni i potomność samym tylko 
miłośnikom wolności gotują. Mam-li po- 
wiedzieć wam jaką radość, jakie uczucia, 
jaką otuchę wzbudziło dzieło wasze w 
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Lwowa w nowożytne miasto. W „Rewolu- 
cyjnych ezasach* kreśli dr. Papeć udział 
Galicyi w rewolucyi listopadowej, dobę spi- 
skową i ruch 1848 roku, zakończony bom- 
bardowaniem Lwowa, by w „Autonomii“ 
dać czytelnikowi obraz najnowszych czasów, 
gospodarki miejskiej w ostatniem trzydzie- 
stoleciu, wreszcie ruchu umysłowego we 
Lwowie, o którym śp. Hausner wyraził się 
jako o „mnożycielu polskości.“ Jako źródła 
służyły autorowi w opracowaniu części trze- 
ciej monografie Kunasiewicza, Widmana, Ra- 
spa, Pepłowskiego, Wybranowskiego i Kul- 
czyckiego. 

Książka dr, Papećgo zawiera jako obja- 
śnienie tekstu dwadzieścia rycin, wśród któ- 
rych na szczególniejsza uwagę zasługują wi- 
doki Lwowa z lat 1617 i 1775 tudzież wi- 
doki Wysokiego zamku, Wałów hetmańskich. 
Pod względem zewnętrznym dzieło dr. Pa- 
pećgo, przedstawia się bardzo dobrze. 

Pracą swą zasłużył się dr. Papee zaró- 
wno miastu jak i całemu polskiemu społe- 
czeństwu, które w książce jego znajdzie 
zdrowy pokarm duchowy, wolny od tenden- 
cyjnej przymieszki, natchniony poezeiwą my- 
ślą i prawdziwym  pietyzmem dla naszej 
dziejowej przeszłości. Obok szanownego au- 
tora na wymienienie zasługuje nazwisko te- 
go, który pierwszy przedstawił projekt tego 
wydawnictwa Radzie miejskiej. Jest nim za- 
służony w dziedzinie naukii na polu obywa- 
telskiej działalności profesor lwowskiego u- 
niwersytetu, dr. Bronisław Radziszewski. 


Towarzystwo wzaj. pom. olicyalistów pryw. 


Lwów 2 marca. 

W dalszym ciągu wczorajszego po- 
siedzenia sprawę wcielenia do Towarz. 
oficyalistów pryw. funduszu emeryt. ofi- 
cyalistów z galic. dóbr hr. Rumana Po- 
tockiego odroczono na wniosek delegata 
Myczkowskiego do posiedzenia nastę- 
pnego. Do komisyi, mającej się zająć tę 
sprawą, wybrano dwóch członków w miej- 
sce nieobecnych. 

Do komisyi petycyjn:j odesłano re- 
kursy przeciw uchwałom wydziału cen- 
tralnego oraz prośby o restytucyę praw 
członków wykreślonych, prośby zaś o 
dary z łaski do komisyi petycyjnej, spra- 
wy przyjęcia członków dv komisyi admi- 
nistracyjnej, sprawy nadania stypendyum 
z fundacyi Zawadzkiego do komisyi sty- 
pendyjnej. 

Dr. Jendel, członek wydziału central- 
nego, przemawiał w kwestyi funduszu 
im. Romualda Makarewieza, zainieyowa- 
nej przez oddział krakowski. Sprawę 
odesłano do komisyi stypendyjnej. 

Następnie zatwierdzono uzupełniający 
wybór delegatów powiatowych i przystą- 
piono do obesłania wystawy kraj., którą 
to kwestyę referował p. Merunowicz. 
Większość rady nadzorczej oświadczyła 
się za wzięciem udziału w wystawie. 
Sprawę udziału przydzielono komisyi 
administracyjnej. 

Wniosek oddziału rawskiego 6 utwo- 
rzenie bursy dla dzieci oficyalistów pry- 
watnych, przeciw któremu 
się wydział centralny, odesłano do ko- 
misyi administracyjnej. 

Przystąpiono do wyboru członków 
komisyi administracyjnej,  petycyjnej, 
stypendyjnej i rachunkowej (na rok przy- 
szły). 

"Do komisyi administracyjnej wybrani 
zostali: pp. Wojakiewicz, Mikiewicz, 
Myczkowski, dr. Szymański, Grand, Ma- 
znrkiewicz, Rosinkiewicz. 

Do komisyi petycyjnej: Kowalski 
Cętar, Dołżychi, dei Kazecki. Í 

Do komisyi stypendyjnej: pp. Rużek, 
Woroszyński, Tyszkowski, Bronec, Go- 
styński. 

Do komisyi rachunkowej: pp. Trojan, 
Kowalski, Manasterski, Zajączkowski, 
Czarnecki. 

Do wzmocnienia komisyi łańcuckiej 
pp. Mazurkiewicz i dr. Szymański, a za- 
tem w skład komisyi łanruckiej wcho- 
dzą pp. Dołżycki, Gostyński, Grand, Ma- 
zurkiewicz, Myczkowski, Stadnieki i dr. 
Szymański. 


obywatelach tutejszego województwa ? 
Pyszni być początkiem powstania naro- 
dowego, oddują wam uwielbienie, które 
się należy męztwu, zwyciężającemu nie- 
zwyciężone prawie przeszkody. Tego tyl- 
ko co się stało w Warszawie potrzeba 
było, aby krok rozpaczą podyktowany 
ozywił troskliwość narodową niemal pe- 
wną nadzieją utrzymania onego z pomo- 
cą nieba a pomimo wszystkich zawistnej 
przemocy naprzeciw uiemu  usiłówań, 
Jeszcze czas jaki czynnej gorliwości, a 
Bóg nadzieją, okażemy Światu, eo może 


śmiałość przy poczciwych intencyach i 
tęgość narodu, chcącego szczerze sw% 
woluość, całość i niepodległość utrzy- 


mać; utrzymać mówię rozpoczęta dzieło 
zostaje powinnością enotliwych...* 


(C. d. n.) 


Stanisław Pepłowski, 


*) „Dziennik patryotycznych polityków 
we Lwowie 1794" nr. 19, 25, 38, 34, 56. 
— „Pamiętniki ks. A. Kitowicza* (Lwów 
1882) t. 3, str. 163—172. — Pamiętniki 
Józefa Drzewieckiego (Wilno 1858) str. 27 
do 29. — Dziennik Józefa Kopcia (Berlin 
1863) str. 18—35. — Tadeusz Korzon: 
Wewnętrzne dzieje Polski za Stanisłewa Au- 
gusta. Tom IV. ez, II. (Kraków 1886) str. 
376, 381, 385. — Stanisława hr. Wodzi- 
ckiego : Wspomnienia z przeszłości (Kraków 
1878) sir. 344—349. — „Gazeta Wolna 
warszawska" str. 13, 31, 32, 86, 113, 157, 
158, 173, 


Disiejsze posiedzenie zagaił prezes 


\ciwną drogę: biuro egzekucyjne ciśnie kon- 


Stefan hr. Zamoyski o godz. 10'/, przed jtrybuentów zanadto, i gdy się temu ucisko- 


południem. Po przyjęciu protokołu z 
wczorajszego posiedzenia, dr. © Z y ma ń- 
ski postawił nagły wniosek wyboru ko- 
misyi z czterech członków, celem obmy- 
ślenia sposobu, w jakiby uczcić należało 


wiceprezesa towarzystwa dr. Henryka 
Strzeleckiego, który obecnie z powodu 
nadwątlonego zdrowia zmuszonym był 


ustąpić ze swej godności. Rada nadzor- 
cza uchwaliła jednogłośnie ten wniosek, 
wybierając do komisyi pp. Krokowskie- 
go, Granda, Mikiewicza i  Rosinkie- 
wieza. 

Następnie dr. Szymański postawił 
drugi wniosek nagły, dotyczacy zamia- 
nowania Jerzego hr. Borkowskiego w u- 
znaniu jego zasług, położonych około 
dobra i rozwoju Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficyalistów prywatnych człon- 


wi Die zapobiegnie, rada będzie miała na 
sumieniu bardzo wiele biednych rodzin. Je- 
żeli rada wyraża uznanie swym funkcyona- 
ryuszon za energiczny sposób ściągania po- 
datku, to jednak nie żąda, aby zaległe na- 
leżytości podatkowe zdobywano kosztem 
nędzy ludzkiej. Jako przykład, przytoczył 
p. Michalski pewnego majstra kowalskiego. 
Przed kilku laty otworzył on swoją praco- 
wnię i zgłosił podatek klasy II., nałożono 
na niego jednak podatek klasy II. Majster 
ów zarekurował, ale rekursu dotąd nie za- 
łatwiono, tymczasem majster ów zbankruto- 
wał i dziś pracuje napowrót jako czeladnik 
i nie ma nie, z wyjątkiem pięciorga dzieci, 
żony i starej matki, winien jest atoli zale- 
gły podatek. Upominano się więc o zapła- 
cenie, a gdy nie mógł się z zaległości u- 
iścić, postanowiono go zafantować i egzeku- 


kiem honorowym tegoż towarzystwa.|tor miejski chciał mu zabrać wszystkie me- 
Wniosek ten przez aklamacyę przy-|ble, znajdujące się w jego nędznem mie- 
jęto. szkaniu. Uległ jednak prośbom jego żony i 


na razie zaniechał zabrania rzeczy. Kowal 
ów udał się do biura egzekucyjnego, ale 
go stamtąd wypędzono i powiedziano, że 
jeśli do jutra (piątku) pieniędzy nie złoży, 
to mu.wszystko zabiorą. P. Michalski za- 
pytuje przeto, czy rada miasta Lwowa, któ- 
ra dąży do podniesienia przemysłu i ręko- 
dzieł, zgodzi się, aby przez zanadto surowe, 
a często nawet przeciwne przepisom prze- 
prowadzanie egzekucyj podatkowych, ten 
przemysł i te rękodzieła upadały i czy nie 
lepiej byłoby, aby rada zrzekła się ściąga- 
nia podatków i odstąpiła je rządowi? Pro- 
si więc p. prezydenta, by polecił sprawę 
tę zbadać i nie dopuścił do zabrania osta- 
tniego mienia biednemu rzemieślnikowi. 

P. prezydent oświadczył, iż sprawę tę 
zbada i odpowiednie poczyni kroki. Przystą- 
piwszy do porządku dzieunego, załatwiła 
Rada kilka rekursów w sprawach budowni- 
czo policyjnych, uchwaliła dostawę płyt cho- 
dnikowych poruczyć do końca roku p. Tap- 
kowskiemu, postanowiła wreszcie p. budo- 
wniczemu Kunickiemu, który budował za- 
kład sierót, zwrócić kaucyę i ratę kolau- 
dacyjną. 

Nadzwyczaj ożywiona dyskusya wywią- 
zała się nad prośbą p. Bratkowskiego 
o darowanie kar nałożonych na niego za 
usterki w oświetleniu naftowem. Referent p. 
[Gross w imieniu sekcyi III. uczynił wnio- 
sek, aby p. Bratkowskiemu grzywnę tę da- 
rowano. Wnioskowi temu sprzeciwili się p. 
Rewakowicz i p. Jonasz, który domagał się 
zniżenia grzywny do 100 złr.; za wnio- 
skiem przemawiali pp. Ciuchciński i Zacha- 
rjewicz, W końcu uchwalono przyjąć wnio 
sek sekcyi III. a tem samem darowano ka- 
rọ p. Bratkowskiemu. 

O godz. 9*/, przystąpiono do posiedzenia 
tajnego. 

Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka rady powiatowej w Lisku, z grupy gmin 
wiejskich, rozpiszny został na dzień 20 
marca br. 


Po załatwieniu całego szeregu pety- 
cyj o restytuowanie byłych członków to- 
warzystwa w prawach już posiadanych, 
i darów z łaski, nadano stypendyum z 
fundacyi śp. Antoniego Rogala Zawadz- 
kiego w kwocie 80 zł. Stanisławowi Ma- 
ryańskiemu, uczniowi piątej klasy gimna- 
zyałnej, Sierocie po śp. Walerym Ma- 
ryańskim, nadleśniczym fundacyi Skarb- 
kowskiej. r 

W dalszym ciągu uchwaliła Rada 
nadzorcza utworzyć fundacyę stypendyj- 
ną im. Romualda Makarewicza, zasłużo- 
nego dyrektora Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficyalistów prywatnych. Funda- 
cya ta ma nosić po wieczne czasy na- 
zwę fundacyi stypendyjnej im. Romual- 
da Makarewicza a dochody z niej mają 
być obracane na stypendya dla sierot po 
członkach Towarzystwa, uczęszczających 
do szkół publicznych. Fundacya ta ma 
wejść w życie z rokiem 1894/5. Stypen- 
dyum wynosić będzie kwotę 100 zł. 


"KRONIKA. 


Lwów dnia 2 marca 


Zapiski osobiste. Prezydent wiedeń- 
skiej Izby posłów Chlumecky udaje się ju- 
tro w podróż celem poratowania zdrowia. 

Ks. Windischgrätz, jenerał głównodowo- 
dzący, bawił wczoraj w Czerniowcach dla 
inspekcyi wojsk tam stojących. 

Objad odbył się onegdaj u ministra 
Jaworskiego, na który między innymi 
zaproszeni byli: prezydent ministrów Win- 
dischgraetz, minister oświaty Madeyski, wi- 
ceprezydent Izby D. Abrahamowicz, prezy- 
dent kolei państwowych dr. Biliński i pre- 
zes Koła polskiego Benoe. 

Mi»nowania. Wydział krajowy zamia- 


Sawczyńskiego; adjunktami Kwiatkowskiego 


oświadesyh ¿Wacława i dra Miziewicza Stantaława. | 


nował na wczorajszej sesyi w etacie konce- 
ptowym: sekretarzem Abgarowicza Józefa ; 
wicesekretarzami  Scehworma Bronisława, 
Białobrzeskiego Marcelego i dr. Henryka 


W etacie kasowym: adjunktem oficyała 
Czajkowskiego Antoniego, oficyałami asy- 
stentów: Ruckiego Władysława i Jabłoń- 
skiego Adama, asystentami praktykantów : 
Sobolewskiego Stanisława i Kubego Lu- 
dwika, praktykantami dyetaryuszy: Szcze- 
pańskiego Ludwika i Pierożyńskiego Józefa 

W oddziale rachunkowym: asystentem 
praktykanta Kubalę Achillesa, praktykan- 
tem aplikanta Węgrzynowicza Aleksandra, 
aplikantem dyetaryusza Popowicza Józefa. 

Że sfer adwokackiei. Dr. Stani- 
sław Hahn, adwokat krajowy, przeniósł się 
ze Sokala do Lwowa. 

Z armii. Stacyonowany w Czerniowcach 
9 pułk dragonów ma być przeniesiony w 
sierpniu do Brzeżan, a na jego miejsce do 
Czerniowiec przybędzie 14 pułk huzarów. 

Zaręczyny. W tych dniach w Wilnie 
odbyły się zaręczyny panny Gabryeli Hor- 
wattówny, córki Artura i Karoliny z hr. 
Potworowskich Horwattów, właścicieli dóbr 
Narowla, z p Piotrem Wańkowiczem. sy- 
nem śp. Zygmunta i Zofii z Mierzejewskich 
Wańkowiczów. 

Posiedzenie rady miejskiej zagaił 
prezydent p. Mochnacki zawiadamiając radę 
o zapisie śp. Kajetana Zakaszewskiego na 
zakłud ciemnych starców, Fundacya ta 
ma pozostawać pod zarządem gminy miasta 
Lwowa a prezydent miasta ma być egzeku- 
torem testamentu i in.erweniować przy in- 
wentowaniu majątku, którego część w kwo- 
cie 112.000 zł. złożoną jest w Towarzy- 
stwie kredytowem ziemskiem, reszta zaś 
znajdować Się miała w pomieszkaniu zmar- 
łego. Otrzymawszy z sądu zawiadomienie 
o zapisie udał się prez. Mochnacki do re- 
jenta p. Witosławskiego z prośbą, by zro- 
bił w pomieszkaniu Zakaszewskiego inwen- 
tarz. Pomieszkanie opieczętowane zostało 
26 zm. a więc dopiero w cztery dni po 
śmierci Zakaszewskiego. W środę o godz. 
8 po południu otworzono pomieszkanie w o- 
beeności kilkunastu świadków i przystąpio- 
no do spisania inwentarza, Po dokładnem 
przeszukaniu szaf, komód, szuflad, ubrań, 
nie znaleziono jednak nie ani w gotówee, 
ani w papierach, ani w kosztownościach. 
P. Mochnacki podyktował to do protokołu, 
a zarazem zażądał, aby udano się do wszy- 
stkich instytucyj finausowych z zapytaniem, 
czy nie znajdują się W nich jakie depozyty 
złożone przez zmarłego i aby zastrzeżono 
dla gminy prawo windykowania wszystkich 
funduszów. W końcu oświadczył p. prezy- 
dent, iż wszelkich dołoży starań, aby wy- 
kryć fundusze pozostawione przez śp. Za- 
kaszewskiego. 

Następnie zawiadomił prezydent radę, 
iż rodzina Śp. Oktawa Pietruskiego prosiła 
go o wyrażenie radzie podziękowania za 
uczczenie pamięci zmarłego, poczem uchwa- 
lono wysłać do Wiednia telegram kondo- 
lencyjny z powodu zgonu dr. Prixa, 

Z kolei przemawiał p. Michalski w spra- 
wie cgzekneyj miejskich. Zaznaczył on, 
iż od czasu, odkąd zasiada w radzie miej- 
skiej, tj. od lat 15, nie było nigdy takiego 
narzekania na postępowanie miejskiego biu- 
ra egzekucyjnego, jak w ostatnich dwóch 
latach. Dawniej przy ściąganiu podatków 
folgowano, dziś znowu wkroczono na prze- 


jemnej pomocy oficyalistów prywatnych kwo- 


Jiojny dar. Jerzy br. Borkowski ofia- 
rował przy sposobności zamianowania go 
członkiem honorowym towarzystwa wza- 


tę 2.000 zł. ua rzecz towarzystwa. 4 kwo- 
„tej bedzie prawdopodobnie utworzona bur- 
sa dla sierót po zmarłych ach. 

Dr. Leon Kossak, znany w naszem 
mieście i cieszący się zasłużoną opinią na 
der sumiennego i zdolnego lekarza chorób 
wenerycznych i skórnych, ogłosił w ostatnim 
numerze Zrzeglądu lekarskiego, organie 
Towarzystw lekarskich, ciekawe sprawozdanie 
z oddziału chorób wenerycznych i skórnych 
powszechnej lecznicy we Lwowie, założonej 
przez grono tutejszych lekarzy, powodowane 
chęcią udzielania bezpłatnej pomocy lekar- 
skiej biednym chorym. W lecznicy wspo- 
mnianej jest 25 lekarzy ordynujących a od 
maju 1886 do r. 1894 udzielono bezpłatnej 
porady lekarskiej na wszystkich oddziałach 
przeszło 100.00 chorych ubogich, W sa- 
mym oddziale chorób wenerycznych, którego 
lekarzami ordynującymi są właśnie dr. Kos- 
sak i dr. Talarczuch udzielono porady 10 
tysięcy osobom — ilości więc wcale sporej, 
zwłaszcza, gdy się doda, że ordynowuuo 
tylko najuboższej klasie rzemieślników a 
przeważnie czeladników, ubogim oficyalistom 
prywatnym, dyetarynszom, dozorcom i t. p. 
Pomijamy tu wywody fachowe dr. Kossaka 
a zaznaczyliśmy tylko cyfrę chorych, któ- 
rym udzielono opieki lekarskiej, dla wskaza” 
nia, jakiem dobrodziejstwem jest lecznica, w 
której znajdują pomoc ci, którzy nie są w 
stanie opłacić lekarza a których do szpitala 
powszechnego nie przyjętoby, którzy wreszcie 
nie tylko swoje zdrowie od cehronicznej cho- 
roby nie byliby w możności ochronić ale 
nadto i to znowu wśród nejbiedniejszej kla- 
sy dalej rozsiewaliby zarazek niszczący or- 
ganizm ludzki. 

Nowy rabin lwowski p. Schmelkes 
pizybył wczoraj z Przemyśla do Lwowa i 
został przez reprezentacyę tutejszej gminy 
izraelickiej jako też tłumy swoich w spół- 
wyznawców entuzyastycznie na dworcu ko- 
|ejowym powitany, Z dworca do miasta udał 
się przygotowanym powozem zaprzężenym 
czwórką w poręcz. 

Sprzeniewierzenie. Mojżesz Głerster 
i Wolf Altmann, handlarze bydła, powie- 
rzyli sześć wołów do sprzedania faktorowi 
Fiscblowi S., który sprzedawszy je za kwo- 
tę 576 zł, rzeźnikowi p. Frankowskiemu 
wzbrania się im powyższą kwotę wydać. 

Zguba. Mindel Hescheles, wekslarka, 
zgubiła wczoraj przy ul. Szpitalnej wore- 
czek zawierający 500 zł. srebrnymi gulde- 
nami i monetą zdawkową srebrną i niklową. 


Nieszczęśliwy wypadek. Przedone- 
gdaj podczas przesuwania wozów na dwor- 
cu kolejowym w Zurawicy został jeden z 
robotników tak silnie uszkodzony, że go 
musiano przewieść do szpitala powszechnego 
w Przemyślu. 

Czlowiek-zwierzę. Gaz, przem. po- 
daje obecnie następujące oświadczenie w 
sprawie zamieszczonej przed kilku dniami 
pod tym tytułem, P. Karol Sawieki, budnik 
kolei państwowej, zamieszkały w domu stra- 
żniczym nr. 187 przy moście kolejowym, 
który pełnił służbę, gdy pod pociąg nr. 
184 rzucił się Piotr Piwoński w zamiarze 
samobójezym, oświadcza, że on Piotra Pi- 
wońskiego po przejechaniu przez pociąg ani 
widział ani go przez parkan na podwórze 
realności p. Palliardiego nie przerzucił. 

Samobójstwo w armii, Paweł Ko- 


walnk, szeregowiec 45, pułku piechoty, ro- 
dem z Polany powiatu liskiego, w Przemy- 
ślu odebrał sobie życie wystrzałem z kara- 
binu w nocy z niedzieli na poniedziałek, 
Przyczyną samobójstwa jak donosi Gazeta 
przem. było surowe obchodzenie się prze- 
łożonych. 

Ze Stryja piszą nam pod d. 1 bm: 
Wczoraj złożyliśmy tu do grobu zwłoki śp. 
Domieeli Wybranowskiej, wnuki Domieyu- 
sza, starosty drohowyskiego a córki Adama 
i Anieli Pełczanki, z pierwszego małżeń- 
stwa Gutowskiej, Śp. Domicela zmarła w 84 
roku życia, od lat kilkudziesięciu zamie- 
szkiwała stale nasze miasto bawiąc w domu 
swej wychowanki i rodzonej siostrzenicy 
majorowej Y. Była to iście ewangeliczua 
niewiasta, która zawsze zapominając o so- 
bie, całem sercem poświęcała się drugim, 
a w pierwszej linii rodzinie, zastępując 
matkę wcześnie osieroconym krewnym. Sło- 
dyczą serca, skromnością. charakterem czy- 
stym jak łza, wielką miłością Boga, ojezy- 
zny i bliźnich, jednała ona sobie serca da- 
lekich i bliskich. Z samarytańską litością 
pełniąc chrześcijańskie uczynki miłosierdzia 
po nad miarę nawet szczupłych środków, 
wykonywała je w skrytości wobec biedniej- 
szych od siebie, Tradycyjne cnoty wyniósł- 
szy z rodzinnego gniazda, rozwijała je 
przez cały długi swój Żywot, zaszczepiała 
w swe otoczenie i przekazywała dalszym 
pokoleniom. Niechże jak na to zasłużyła 
spocznie po śmieroi w Bogu, którego 7E 
wsze wiernie i cafem sercem miłowała! 

Z Nowego SąSza piszą nam: Jak wia. 
domo niedawno utworzone zostąły urzędy 
inspektorów leśnych, mających czuwać nad 
racyonalnem wyrębywaniem lasów. Nasz 
okręg sięga od Limanowy po Sanok a inspe. 
ktorem tegoż został p. Józef Brykczyński, 
który zainaugurował przybycie swoje do 
nas aktem dobroczynności, dał bowiem na 
korzyść bursy tutejszej odczyt na temat „o 
życiu i obyczajach ludów Rosyę zamieszku- 
jących. W pięknym wykładzie sz. prele- 
gent roztoczył nam obraz życia ludów w skład 
caratu wchodzących, których urządzenie sta- 
nowi zabobon obok zresztą niektórych do- 
datnich przymiotów, a które wypaczyły po- 
jęcia o władzy i o kulcie, Licznie zebrana 
publiczność nadgrodziła sz. prelegenta rzę- 
sistemi oklaskami. 

Moskwicenie Bukowiny. Moskalofil- 
skie stowarz. w Czerniowcach „Bukowina“ o- 
głasza w pismach niemieckich zaproszenie 
ua zabawę z tańcąmi, Zaproszenie rozpoczy= 
na się od słów : „Rosyjsko-akademickie To- 
warzystwo Bukowina*. 

Nowy klasztor prawosławny utwo. 
rzony został na gruntach kościoła kato- 
liekiego. Donosi o tem Praw. Wiestnil: 
w tych słowach: „Św. synod decyzyą z d. 
24 stycznia i 1 lutego 1894 r. postanowił 
przy osadzie Sopoćkjnie, w uroczyszczu Te- 
wlin, w gubernii suwalskiej, urządzić klą- 
sztor żeński pod nazwą „Teolińskiego kla- 
sztoru żeńskiego Przemienienia Pańskiego“, 
z oddaniem mu wszystkich budynków 
gruntu i dobytku, które należały do ko- 


ścioła teolińskiego i które przeszły na wła- 
sność duchowieństwa prawosławnego z mocy 
najwyższego rozkazu z daty d. 20 marca 
1890 r. 


ielki — akonu maltański 
w LA udzielił zareykknyowi SG 
wskiemu insygnia rycerskie tegoż zakonu 
ze stopniem mistrza, na których noszenie 
zezwolił cesarz Wilhelm. 


Burmistrzem-m. Wiednia, jak tele- 
grafują, zostanie prawdopodobnie wybrany 
dotychczasowy pierwszy zastępca burmistrza 
Richter, którego miejsce zajmie drugi wice- 
burmistrz Gruebl. W miejsce Gruebla kan- 
dydują ze strony liberalnej Boschana, 

W pałacu poselstwa francuskiego 
we Wiedniu u państwa Lozć odbyło się o- 
negdaj świetne pizyjęcie, na którem był re- 
prezentowany cały świat polityczny a wśród 
tych byli ks. Hohenlohe, ks. Windischgraetz, 
hr. Falkenhaym, hr. Wurmbrand, dr. Ma- 
deyski, Zaleski, namiestnik Kliemensegg, 
serbski prezydent ministrów Zimicz, hr. 
Hohenwart, hr. Schónborn i inni, 

Kary domowe na słożących. W 
senacie apelacyjnym w Wiedniu zapadło o- 
negdaj w sprawie kar domowych na służą- 
cych rozstrzygnięcie mające zasadnicze zna- 
czenie. Służąca Anna Tagemen oskarzyła 
przed sądem powiatowym swą służbodaw- 
czynią Antoninę Pollak, iż ta uderzyła ją 
trzeinką po plecach Si szarpala za włosy, 
Na plecach służącej widoczną była czerwo- 
na pręga. Sąd skazał Pollakową na 5 zł. 
grzywny. Ta jednak odwołała się do sądu 
apelacyjnego. Sąd apelacyjny skonstatowa- 
wszy, że Tageman po uderzeniu ani jednej 
godziny niezdolną do pracy nie była i na 
zasadzie, że domowe karanie osądzać się 
powinno nie po znakach, ale po skutkach, 
uwolnił Pollakową od winy i kary, 

t Władysław Mieczysław Qlendzki, 
naczelny redaktor Kuryera codziennego 
zmarł w Warszawie. Syn ziemianina z gub. 
lubelskiej, urodzony w roku 1843, z matki 
Przewłockiej z domu, odbywał studya unia 
wersyteckie w Heidelbergu Potem poświę- 
cił się publicystyce, Bawił jakiś czas w Kra- 
kowie, a następnie w Poznaniu. Jeszcze ja- 
ko student napisał dramat niemiecki p. t. 
„Ulrich von Hutten“; później zamierzał o- 
pracować „Historyę nauk polit, od XVI. wie- 
ku do najnowszych czasów", której wydru- 
kował w roku 1872 cz, I. pt. „Teorye po- 
lityczne XVI, wieku.“ W roku 1875 przy- 
był do Warszawy. Wkrótce potem wszedł do 
składu redakcyi Niwy i stał się jednym z 
głównych współpracowników tego pisma. Z 
wielką werwą kreślone artykuły wstępne, o- 
raz podpisywane pseudonimem Jacek Soplica 
przeglądy społeczne („Sprawy bieżące*), po- 
micszczane w Mawie w latach 1876 do 
czerwoa 1880 r. zjednały Olendzkiemu roz- 
głos niemały, zwłaszcza w świecie ziemiań- 
skim i w dziennikarstwie, wśród którego ży- 
wością pióra i śmiałością swoich wystąpień 
wywoływał nieustanny ruch polemiczny. 
Oprócz Niwy korzystały z jego cenionego 
pióra i inne czasopisma, zwłaszcza zaś Echo, 
W roku 1879 ożeniony z panną Heleną Do- 
wojno: Sylwestrowiez, wyjechał Olendzki na 
wieś do Moczulny (gub. grodzieńska), ma- 
jątku swego stryja Aleksandra, i tam z wiel- 
kiem zamiłowaniem oddał się gospodarce, 
Niedługo jednak mógł przy niej wytrwać, 
natura na wskróś dziennikarska ciągnęła go 
do ulubionych zajęć w Warszawie. W roku 
1882 powrócił do niej i do zawodu dzien” 


L+ AdNRWOÓWNONNNÓĆ PR z A pO M A A 
nikarza, by się już z nim nie rozstać de 
śmierci. W roku 1882 powstało Słowo. 
Gdy naczelny jego podówczas redaktor Hen- 
ryk Sienkiewicz, wskutek spowodowanych 
chorobą żony wyjazdów za granicę, tudzież 
prac powieściopisarskich, nie mógł osobiście 
pełnić obowiazkow redaktora, objął je Olendz- 
ki w roku 1884 i sprawował do czerwca 
1887. W roku 1888 został naczelnym re- 
daktorem Kuryera codziennego. Na tem 
stanowisku życie zakończył. Umarł w sile 
wieku, wyczerpany długą chorobą. 

4+ Ks. Jakób Szkiłondz, proboszcz 
rzym. kat, parafii św. Katarzyny w Peters- 
burgu, zmarł tymi dniami. Zmarły miał 
opinię wytrawnego teologa, doznawał po- 


* 


tektoratem Maryi lir. Badeniowej, odbędzie 
się w poniedziałek d. 5 bm. w sali ratu 
szowej za staraniem p. Władysława Wsze- 


dra Myszugi. 


Ostatnie wiadomości. 


, Z Mentony donoszą : Cesarzowa Elż- 
bieta odwidziła wczoraj ekscesarzową 
Eugenię. Cesarz Franciszek Józef, który 
wszechnego Szacunku n wszystkich katoli- | tu przybył wczoraj rano, zapisał również 
ków petersburskich i do ostatnich lat Życia | swe nazwisko na arkuszu gości oks- 
był katechetą dla uczniów wyznania rzym. | cesarzowej. 
kat. we wszystkich gimuazyach petersbur- Prezydent republiki francuskiej, Car- 
skich, instytutach, w szkołach wojskowych, | not, wystosował do cesarza następujący 
w wyższej szkole prawniczej i w liceum telegram: „Czuję się szczęśliwym, że 
aleksandrowskiem. Śp. Szkiłondz był osta- | mogę Waszą cesarską Mość powitać na 
tnim proboszczem parafii św. Katarzyny ziemi francuskiej, przyczem zZ radością 
z zakonu 00. Dominikanów, którego przez korzystam Ze sposobności, aby ponowić 
czas pewien był także przeorem. W r. 1892| zapewnienie moich uczuć przyjażnych. 
klasztor 00. Dominikanów zwinięto, a od- Cesarz odpowiedział telegraficznie: 
tąd proboszczami parafii św. Katarzyny są| „Niezmiernie mnie urudowały miłe wy- 
już księża świeccy. Obecnie żyje już tyłko | Tezy pańskiego telegramu. Pospieszam 
czterech zakonników. Mszę i nabożeństwo | przeto wyrazić panu moje podziękowa- 
żałobne za duszę śp. ks. Szkiłondza odpra- nie. Pobyt mój na Cap St. Martin, je- 


wiał ks. biskup-sufragan Simon. stem o tem z góry przekonany, zado- 
——- woli mnie najzupełniej. Proszę przyjąć 
zmarli. wyrazy mego poważania i serdecznego 


Maryan Matejko, bratanek nieodżałowanej | Uczucia przyjaźni.“ 
pamięci mistrza Jana Matejki, uczeń VII klasy 
gimnazyalnej, zmarł w Jarosławiu. 


Hr. Kulnoky złożył wczoraj wizytę 
Zimiezowi. 


Ze stowarzyszeń. „Wii WO 

Stow. przem. kraweów i kuśnierzy odbę- Z Belgradu donoszą: Stosunek do 

dzie walne zgromadzenie w e 4. bm. o| Rosyi o tyle się polepszył, Że poseł ro- 

godz. 3 popołudniu w sali Irby rękodziolniczej. |syjski Persiani zjawił się na wczorajszej 
Majątek stowarzyszenia wynosi 4.967 zł, 98 et. recepeyi dworskiej. 


Rada państwa. 


(Telegramy Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 2 marca. Prezesi klubów 

Dwa czynniki złożyły się na to, że wez0= | koglicyjnych zakomunikowali przedłożone 
rajsze przedstawienie operowe wzbudziło Na- | sobie przez ministra prezydenta przewo- 
der żywe zainteresowanie w szerokich Ko-|qujeę zasady reformy wyborczej, 
łach miłośników i znawców muzyki. Je-| pewnym członkom swoich klubów, któ- 
dnym z nich była ta okoliczność, iż Tho- rzy jako mężowie zaufania stronnictw 
masowskiej „Mignon“ od kilku lat już nie mają być przyzwani do rokowań z rzą- 
słyszano we Lwowie, drugim występ poFrze-| dem, Za kilka dni zasady te będą zako- 
dzonej sławą z Włoch pani Maryi Łub-| munikowane reszcie członkom klubów 
kowskiej. _ |kealicyjnych, poczem elaborat do wia- 

O ile z pierwszego tego występu wnosić | qomości publicznej podany zostanie. 
można jest pni Łubkowska artystką niepo- Co do samejże reformy wyborczej 
śledniej miary. Z odpowiednim wyglądem |słychać w kołach parlamentarnych, że; 
scenicznym idzie u niej w parze umiejętność| zbliża się ona bardzo do wniosków, które 
spiewania a także gra dramatyczna, mimi-ļ dep. Lienbacher na posiedzeniu Izby po- 
ka | ruchy nie nie pozostawiają do życzenia, Í słów z dnia 23 października z. r. posta 
Nieodłączna towarzyszka pierwszych wystę-|wił, Wniosek ów dążył do utworzenia 
pów — trema- -nie pozwoliła z początku ar-|pjątej kuryi interesów, której pewna 
tystce rozwinąć wszystkich zalet swego gło- |liczba posłów ma być daną, mianowicie 
su i tamowuła swobodę ruchów, poszczegól-|43, Izba składałaby się przeto nie z 353 
ne jednak wybitniejsze ustępy zwłaszcza Wlale z 396 posłów. Z tych 48 mandatów 
w akcie drugim i czwartym wypadły bar-|przypadłby na każdy kraj co najmniej 
dzo dobrze, przyczem nader korzystnie u-|jeden mandat. Kraje ludniejsze albo bo- 
wydatnił się pełny mezzo-sopran spiewaczki|pyte w pr emysł, zwłaszcza Czechy 
i doskonała szkoła. N , |Galicya, otrzymałyby więcej mandatów 

Szczelnie amfiteatr zapełniająca publi- | w tej kuryi. 
ezność bardzo przychylnie przyjmowała ar- Włedeń d. 2, marca. Koło pol- 
tysikę, darząc ją niejednokrotnie nawet przy |s kie zgadzając się na wniosek dotyczą- 
otwartej noeng hucznemi oklaskami. cy skróconego postępowania w Izbie nad 

Partyę Wilhelma spiewał p. Myszuga, | kodeksem karnym zastrzegło sobie na 
lekko, swobodnie, KE zaiók i — zwykły to| wniosek Wł. Czajkowskiego, aby 
już epitet, gdy sA p Pe „prewie naszego | pozostawiono dostateczny czas do prze- 
ulubionego artysty M s. studyowania projektu, zanim postawio- 

Dobrą Filiną była pni Skalska, Laertem ną zosianie kwestya kodeksu karnego ną 
zaś p. Karpiński. porządku dziennym Izby. 

Kepertoar tostralny. W teatrze hr. Wiedeń 2 marca. Na wczorajszem 
Skarbka dziś w piątek „Przyjaciel kobiet“ | posiedzeniu komisyi budżetowej obrado- 
komedya w 5 aktach Aleksandra Dumasa,|wano dalej nad etatem ministerstwa 
syna. Jutro w Sobotę po raz pierwszy „Ki- handlu, przy której to sposobności mi- 
liński* obraz historyczny w 5 aktach Jana nister Warm brandt przedstawił pro- 
Załęgi, z p. Woleńskim w tytułowej roli. |gram akeyi budowy kolei lokalnych, którą 
W niedzielę po południu „Twardowski na przeprowadzić muja kraje. Rząd będzie 
Krzemionkach" czarodziejska krotochwila ze|popierał tworzenie krajowych urzędów 
śpiewami w 3 aktach a 11 obrazach J. N. kolejowych, które Zostawałyby w ciągłej 
Kamińskiego. Wieczorem po raz drugi „ki- łączności Z ministerstwem handlu, jak 
liński* obraz historyczny w 5 aktach Jana | niemniej rząd udzielałby poparcia mate- 
Załęgi. W poniedziałek po raz pierwszy| ryalnego krajom budującym koleje lokal- 
„Przeznaczenie kobiety komedya w 4 akt.|ne i starałby się przez swoje organy 
Oskara Blumenthala i Gustawa Kadel-|dopomódz, aby budowa odbywała się jak 
burga. najtaniej. RB : 

W nauce „Ubogie Twice" Augiera, „Baj- W obszeruej dyskusyi, jaka się nad 
ki" Bałuckiego i „Mądra Kasia" Jana Ol-|sprawą tą wywiązała, poszczególni mow- 
dena. cy wygłosili żądania odnośnych krajów, 

* Odszyt hr. Wojciecha Dzieduszyckie- |i Pi 
20, p. t. „Chrześcijaństwo a socyalizm* na . Lup S ; 
dochód schroniska dla nauczycielek, udbę-| stępujących kolei lokalnych En RA 
dzie się dnia 6. marca, we wtorek o godz.|nie: Z Hliboki n8 Seret do ko: a 
6 wieczór, W Sali ratuszowej. Biletów na-| Dniestrem Z Niepokołowić do yi IAR 
być możua W ksiegarni p. p. Seyfartha iļi w górnej kotlinie Suczawy. Mowea Zi- 
Czajkowskiego a w dzień odczytu przy|pytuje rząd, czy jest skłonny do pedję- 
osie. cia budowy powyższych kolei a przynaj- 
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Bla iskry Bożej. 
owieść 
Kazimierza Rojana. 


[Ciąg dalszy.] 


zych rzeczy, stworzył ły- 
da Judkę Meiselesa, mieszkającego przy 
ulicy bożniczej liczba 28 b. Ten Juda 
pochodzi z rodu Lewi, a więc ze szla- 
checkiego, w tym najmniej szlachetnym 
z nieszlachetnych narodów, i dla tego 
ze szlachetną młodzieżą wchodzi on chę- 
tnie w układy. Mnie Machabej nie po- 
HZ: bom mu już od pięciu lat winien 
pła bagatelek, a tak pięknie procenty 
zresztą „W się nawet nie upomina, 
morysiyczna $ mnie, żebym mu w nhu- 

i dla 5 aoe nie zbabrał 5J- 
syna, który sr o siedzi. Ma bowiem 
na skrzypcach 7; € W konserwatoryum 


: nosi i 
wystąpienia z konc 81 z zamiarem 


yoe Ale mniejsza z tem. Jeżeli chce- 
cie, przy Ia SAID do mego miesska- 
nia Judkę. Ubijecie Sprawę na tem miej- 
sen tak, że kobiety nawet nie będą nic 
wiedziały:  Kalaziewiez podpisze weksel 
iako dłużnik £ pan, panie Kugeniuszu i 
ja będziemy ręczyc ela, Oczywiście, 
że po uzyskaniu Di Wo dacie mi Z 
tei pioczeni bodaj, %0 A, bo jako 
żywo już piel) Amon Dostu © Przez ca- 
ły wieczór na softe. 1 Czui atów, trze- 
ba przecież coś TODI! Vanje że takie 
gnuśne ślimaczenie SiĘ nawet sofce w 
końcu się eprzyktz), choć powinna ze 
względu F swój wiek dojrzały rozumieć 
co to cierpliwość. 

Myśl Wronows 
skonałą, 


nych niezgors 


Podczas pisania noweli, wygudali SĘ 
jednak przed Wronowskim, że potrze”u, 
ja pieniędzy, Teu na razie nie odrzekd 
nic na to, jak gdyby nie słyszał uwagl. 
ale po dwu duiunch sam wszczął roznie” 
wę na ten temat. 

— Słuchajcie młodzieniaszkowie — 
rzekł podczas podwieczorku — cehodźcie 
do mnie ©0$ wam powiem, 

Zawiódł ich do swego pokoju. 

Ay potrzebujecie pieniędzy o ile 
mię przeczucie ute myli. Go? 

Ba, stara historya — odpar? Knia- 
ziewiez, dusząc w palcach oparek papie- 
rosa i rzucając go W kąt. 

Wronowski wetknął ręce w kieszenie, 
zaznaczył skurczeniem brody į westchnie- 
niem podejrzanego rodzaju, żę jest wła- 
śnie po kawie i rzeki: z 

— Jeżeli chcecie, możecie mięć gro- 
sze. Czemu nie. Mam myS!, myśl lepszą 
niż ta w noweli. Bóg, 0b9k wielu in- 


kiego uznano ZA do- 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 3. Marca 1894. 


Koncert na dochód zakładu św. Jó- | mniej dwóch pierwszych jeszcze w tym 
zefa dla nieuleczalnych chorych pod pro- roku. 


P. Menger przedstawił żądania co 
do budowy koleji lokalnych na Szląsku 
— a p. Herold zastrzegł się przeciw 


laczyńskiego, z współudziałem p. Aleksan- |używuniu języka niemieckiego w zarzą- 


dzie kolei lokalnych. 

P. Piniński przedstawił stan spra- 
wy w Galicyi a mianowicie podniósł, że 
sejm galicyjski rozpoczął już akcyę co do 
budowy kolei lokalnych. Kilka projektów 
sejm przygotowuje i prawdopodobnie już 
na najbliższej sesyi domagać się będzie od 
rządu na ten cel subwencyi. Bez pomo- 
cy rządu, nie ma mowy o wykonaniu 
projektów, uprasza przeto już dziś rząd, 
o łaskawe traktowanie tych żądań. 

Minister Wurmbrandt zaznaczył 
w odpowiedzi konieczność, aby kraje do- 
pomagały rządowi w ocenianiu ważności 
projektów. W dziedzinie kolei lokalnych 
uważa minister pewną decentralizacyę za 
konieczną. Minister przyznaje, że nie- 
które kraje, szczególniej Galicya, rozwi- 
nęły w tym względzie rozległą akcyę. 
Główną rzeczą, jest budować tak tanio, 
by do oprocentowania włożonego kapi- 
tałn z dochodów linii jak najmniej bra- 
kło. W końcu oświadczył minister, że 
rząd jeszcze w tej sesyi przedłoży nową 
ustawę o kolejach lokalnych. 

P. Klaic wita zapowiedź systemu 
decentralizacyi kolei lokalnych, których 
zarząd powinien spoczywać w odnośnych 
prowincyach, poczem po przemówieniach 
kilku mowców, załatwiono etat minister- 
stwa handlu, uchwalając wymaganą przez 
rząd ze względu na zwiększone agendy 
zwyżkę w wydatkach na jeneralną in- 
spekcyę. 

Z kolei p, Rutowski referował bu- 
dżet ministerstwa rolnictwa, 

P. Romańczuk żądał przyspiesze- 
nia regulacyi rzeki Łomnicy, a p. H o m- 
pesz wskazując jako przyczynę wyle- 
wów dewastacyę lasów, domagał się więk- 
szej kontroli nad gospodarką lasową, Re- 
gulacya rzek nie prędko będzie przepro- 
wadzoną, należy więc starać się o usu- 
nięcie właściwej przyczyny wylewów, 
to jest zapobiedz niszczeniu lasów, rząd 
powinien tedy przedłożyć nową ustawę 
lasową. Na tem zakończono dyskusyę i 
przyjęto budżet rolnictwa wraz z rezo- 
lucyą p. Rutowskiego, wzywającą rząd 
do podwyższenia funduszu melioracyjne- 
go do miliona zł. 

Wiedeń d. 2. marca. Klub Hohen- 
warta uchwalił podobnie jak Koło pol- 
skie głosować w lzbie za skróconem 
traktowaniem ustawy karnej i za wnio- 
skiem komisyi w sprawie Spineica. Sło- 
weńcom należącym do klubu pozostawio- 
no w tej ostatniej sprawie swobodę gło- 
sowania. 

Wiodeń d. Rada państwa obradować 
będzie do 17. marca, w którym to dniu 
rozpoczną się ferye świąteczne, poczem 
zbierze się ponownie już 3. kwietnia. 


Å EEE 


TELEGRAMY. 


Wiedeń dnia 2. marca. Polit. Corr. 
donosi z Rzymu: Watykan zawiadomił 
już rząd rumuński, że arcybiskupem 
w Bukareszcie mianuje ks. Zardette, 
biskupa w Stanach Zjednoczonych, na 
co rząd rumuński znpewne zezwoli. — 
Były ambasador niemiecki we Wie- 
dniu, ks. Reuss, będzie miał wraz 
z żoną audyencyę u papieża. Kardy- 
nał Galimberti, znający się z ks. Reus- 
sem z Wiednia, dał na cześć księstwa 
wielki obiad. 

Budapeszt d. 2. marca. Bomba, 
którą wczoraj znaleziono na schodach 
prowadzących do biura stenografów 
w gmachu sejmowym, z długim ale 
niezapalonym lontem, okazała się nie- 
wczesnym żartem. Policya Śledzi za 
Sprawcami. 

Berlin d. 2. marca. W rozprawie 
w rajchstagu nad traktatem handlo- 
wym z Rosyą przemawiał chłop z Szwa- 

li, Hartman, za traktatem, zarznoająo 
wielkim posiadaczom egoizm. Hr, Kau- 
nitg przemawiał 
że traktat wzmocni finanse Rosyi, a o- 


słabi finanse Niemiec. W obronie trak- | 


tatu przemawiał minister pruski Miquel. 
Kościelski przemawiał 


— (Choćby mu dać pięćdziesiąt pro- 
cent za sto, to przecież w obecnej chwi- 
li kredyt ma dla nas nieskończoną war- 
tość — zauważył Kniaziewicz — za mie- 
siąc, dwa najdalej dług się pokryje, więc 
i wysoki procent mie bardzo nam do- 
kuczy. 

Lubo Genek bał się trochę p dpisy- 
wania waksli, jako rzeczy niewidzianej 
dotąd, a uznawanej tradycyjnie za zdro 
Żną, lecz że dla dobra Stacha poświęcił 
już niejeden skrupuł, czemużby zatem 
i tego zrobić bie miał? 

Stanęło tedy na tem, że Wronowski 
zamówi Judkę na czwartą godzinę po 
południu dnia następnego. 

O oznaczonej godzinie przyszedt Ge- 
nek i wszedł wprost do pokoju Wro- 
nowskiego. Tam zastał już Stanisława. 
Wronowskiego jeszcze nie było: W parę 
minut potem przybył wybawiciel z rodu 
Lewi sam, bez eskorty Wronowskiego. 
Zapukał do drzwi grzecznie, umieścił 
cylinder na głowie laski, wetknął to 
wszystko w kąt pokoju, przedstawił się 
młodym ludziom kim jest, oznajmił da- 
lej, że dowiedział się od pana Wronow- 
skiego o stosunkach panów, i że gotów 
jest służć im z wielką ochotą, jeżeliby 
go potrzebowali, | 

— Pana Wronowskiego 


l nia ma je- 
Szcze — zauważył Kniaziewicz, a pod- 
suwając krzesło Judce dodał, — Proszę, 


niechaj pan usiądzie. Zaczekamy chwilę, 
— Na co pana Wronowskiego? — 


przeciw, wywodząc,, 


za traktatem. 


Oświadczył, że Polacy nie mają zamia- 
ru wywoływać parcia na rząd do zawi- 
kłań z Rosyą. Koło polskie, jako takie, 
dopiero po uchwale komisyi zaznaczy 
swe stanowisko wobec traktatu. Cały 
traktat odesłano do komisyi, złożonej 
z 28 członków. 

Komisya budżetowa skreśliła w eta- 
cie wojskowym 11 milionów marek. 

Berlin d. 2. marca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu pruskiej Izby po- 
słów, w rozprawie nad budżetem wy- 
znań i oświaty, uskarzał się dep, Ba- 
chem (z centrum) na nierówne trakto- 
wanie katolików a ewangieljków i żą. 
dał reaktywowania katolickiego wy- 
działu w ministerstwie wyznań. Mini- 
ster Bosse odpowiedział odmowanie. 

Na rekryminacye p. Jażdżewskiego 
odrzekł minister, że w zeszłym roku 
zniesiono prywatną naukę Języka pol- 
skiego z powodu nadużywania jej do 
demonstracyj (|) natomiast wprowa- 
dzoną zostanie w średnich klasach 
szkoły ludowej fakultatywna nauka re- 
ligii w języku polskim oraz nauka 
polskiego czytania i pisania dla dzie- 
ci rodziców polskich. Dalszych życzeń 
Polaków rząd nie mógłby uwzględnić. 

Hr. Limburg-Styrum (konserwaty- 
sta) zznaczył, że i to zarządzenie stoi 
w sprzeczności z polityką Bismarka 
(wyplenienia polskości), i że to rzecz 
uderzająca, iż oświadczenie to złożył 
minister, podczas gdy sią toczą roz- 
prawy nad traktatem handlowym z 
Rosyą, co Polaków do dalszych żądań 
zachęci. 

Minister Bosse odparł, 
w żadnym nie stoi związku 
tami handlowemi. 

Londyn d. 2. marca. Jak słychać, 
ma się Gladstone w sobotę podaó do 
dymisyi. Królowa ma 13. bm. odjechać 
do Florencyi, przeto pogłoska ta nie 
wydaje się prawdziwą. 

Rzym dnia 2. marca. lzba posłów 
wybrała wczoraj komisye po 9 i 15 
członków dla rządowych projektów $i- 
nansowych i reorganizacyjnych. 

Na dworcu kolejowym w Sienie 
znaleziono na szynach dziesięć patro- 
nów dynamitowych, a nadto ukrytego 
pół cetnara dynamitu. 

W okolicach Rawenny objawiają 
się rozruchy w kołach robotniczych. 
W Longastrino rozwiązano klub socya- 
listyczny; kasę, chorągiew i papiery 
zabrano. 

W okolicy Rzymu pojawiają się 
bandyci. Hrabinę Deagreda, jadącą z 
oficerem kawaleryi dorożką za Porta 
Bia, napadł zamaskowany bandyta, 
konia zastrzelił, a oboje (oficer był 
w ubiorze cywilnym) zupełnie obra- 
bował. 

Rzym dnia 2. marca. Prokuratorya 
żąda wydania sądowi dep. Imbrianiego 
z powodu ścisłych jego stosunków z so- 
cyalistami. 

Paryż d. 2. marca. Cocarde donosi, 
że prezydent Carnot wystosował do 
królowej angielskiej pismo odręczne, 
w którem domaga się stanowczo od 
wołania ambasadora w Paryżu, margr. 
Dufferin, ponieważ wmięszał się do 
ogłoszonej w Figarze głośnej sprawy 
Beauchamp. Pisma półurzędowe wiado- 
mości tej energicznie zaprzeczają. 

Belgrad dnia 2. marca. Za ciągłe 
napady na Milana zawiesiła policya 
kilka dzienników radykalnych. 


ib rzecz ta 
z trakta- 


a | krzyża 00:00, Bazylika 0-00, 


Dział ekonomiczny. 


— Przemysł drobny 1 domowy. 
Na onegdajszem posiedzeniu komisyi hudże- 
towej wiedeńskiej Izby posłów minister han- 
| dłu hr. Wurmbrand oświadczył, iż wita 
sympatycznie inicyatywę w sprawie popie- 
'rania drobnego przemysłu i zapewnił, że 
rząd poczyni pewne zarządzenia, celem o- 


zapytał Judka, siadając powoli, ostro- 
żnie. -- Jeżeli panowie pozwola, 
my zaraz przystąpić do Sprawy. 


chrony drobnego przemysłu i przemysłu do- 
mowego. Odpowiadając na interpelacyę dep. 
Klaica względem rokowań o zawarcie trakta- 
tu handlowego z Rosyą oświadczył minister, 
iż w swoich wyjaśnieniach musi zachować 
pewną rezerwę, albowiem rokowania są do- 
piero w toku. Rząd austro-węgierski doma- 
ga się tych ułatwień i korzyści, jakie przy- 
sługują państwom najwięcej uprzywilejowa- 
nym. Rząd rosyjski wystąpił z różnemi żą- 
daniami, które wymagają dokładnego zasta- 
nowienia; rząd przykłada wielką do tego 
wagę, aby rokowania mogły być jak naj- 
rychłej przeprowadzone. Dep. Stalitz podzię- 
kował ministrowi za szybkie załatwienie 
kwestyi portu i domów składowych w 
Tryeście a dep. Klaic interpelował ministra, 
jakie zajmuje on stanowisko wobec rekla- 
macyj Francy) co do ceł od wina. W toku 
dalszych obrad dep. dr. Rutowski wypo- 
wiedziawszy słowa najżywszego uznania dla 
byłego kierownika ministerstwa handlu za- 
znaczył, iż dotychczasowa akcya państwowa 
na polu przemysłowem jest niedostateczna. 
Galicya poniosła ogromne ofia- 
ry na rzecz drobnego przemysłu. 


Mowca domagał się dalej podwyższe- 


nia sum na cele drobnego prze- 
mysłu a zarazem rozszerzenia na produ- 


kcyjne stowarzyszenia pewnych korzyści, 


które są udziałem różnych innych stowa- 
rzyszeń. 


= Losowan!a. Z Wiednia telegrafują 
dziś: Przy wczorajszem (d. 1. marca) cią- 
gnieniu; 


Losów z r. 1864: główna wygrana 


|150.000 zł. padła na seryę 2089 nr. 57, 


druga 20.000 zł. na seryę 3328 nr. 38, 
trzecia 10.000 zł, na serye 2089 nr. 49. 

Węg. Losy Czerw. krzyża: głó- 
wna wygrana 20 000 zł. padła na s. 854 
nr. 44, druga 1000 zł. na seryę 3153 
nr. 38. 

Losy Bazylika: główna wygrana 
20.000 zł. na s. 5428 nr. 68, druga 1000 
zł. na s. 2596 nr. 95, 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 2. marca (Z Izby handlowej) 


Akcye m» sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 31600 do 21900. Kolej Iwo w.-Cz: :n. 
dasska po 200 zł. w. a. 27300 do 276 00. Bannu 
hipotecznego po 200 ał. w. a. 368.— do 378 


o 

v 

8 
żnie mdłe, Pszenica i żyto spadły o 5 ct, owie 
przy normalnym odbycie trzymał się w cenie 
toż samo kukurudza. 

W zakupach terminowych nastąpiła, pomimo 
przychylniejszych wiadomości z Berlina i Paryża, 
silnz zniżka cen z powodu znacznego zaofiaro- 
wania. 

Sprzedawano: pszenicę na wiosnę po zł. 
4:37, 1:84, 7:36, na maj-czerwiec 7:40, 7:39, na 
jesień 7:63, 761, 7-64, żyto na wiosnę 6-05, 6'03, 
6:05, na jesień 6'51, 6-50, owies na wiosnę po 
6'84, 685, ku-kurudzę na maj-czerwiec notowano 

o zł. 5'17 do 5'19, rzepak na sierpień-wrzesien 
1255 do 12:65. 


O Z 


Przyjechali do Lwowa. 


— -1 


dnia 2. marca. 


Hotel Żorża. J. Garapichowa z Kalne- 
go, W. Szemiginowska z Mogilnicy, Z. Mo- 
rawski z Kujvaniec, E. Zagórski z Koło- 
dziejówki, W. Skibniewski z Podola rosyj - 
skiego, Wł. Guźkowski z Nowego miasta, 
K. Puzyna z Gwoźdźca. 

Hotel Europejski. G. Antoine z Brze- 
żan, Z. Skomorowska i A. Bełtowska z To- 
maszowa, 0. Kunz z Halle, W. Hammig 
z Lipska, W. Wilkosz z Krakowa. 

Hotel Szwajcarski. J. Grand z Czeme- 
rzyniec, K. Gostyński z Nawojowa, F. Pur- 
ringer z Wiednia, M. Szamojco z Stanisła- 
wowa, A. Kochanowski z Sławczan (Buko- 
wina), W. Dobrzycki z Brzeżan, J. Grind- 
berg z Krakowa. 


W 


Stan powietrza. Wczoraj popołudnin 
padał deszcz, wieczór śnieg. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po 
łudnie 470 mam. 

Prognoza na dobę dnia 3. marca br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku wschodni, o średniej pręd- 
kości 2 misek | 

Średnia temperatura doby obniży się 
do —-200, — niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza 
okolo 80°/%. 

Opadu nie będzie, pogoda. 


Jutro d. 3. marca: św. Kunegundy, — 
sw. Zadusz. Archipa. 


Banka kredyt. galic. po 200 zè. w.a. .— do 215 —. 
Listy zastawne za 100 sł.: Banku hipot. sal. 
50/, losow. w 40 lat. 100:80 do 10150, 5°% z 16", 
prem. 10970 do 11040 4'/,0/, los. w 50 lat. 100 — 
do 100.70. Banku krajowego 4'/,/, los. w BL Ia- 
100:50 do 101.20. Bankn krajowego 40/, los. w 57 
lat 9:30 do 98-—, Towarz. kredyt. gal. ziemsk. 
40/, (I. emisya) 98.30 do 99 00, 4%/, los. w 1*'/, lat. 
9820 do 98'90 40/, los. w 56 latach 9820 do 
98:90. 41/,0/, los, w 52 lat. — — 
Obligi sa 100 zł.: Galie. funduszu propina 
cyjnego 4%, 97:20 do 9790. Bnukow. funduszu 
propinacyjuego 5°] 102 30 do 103:00 Kom. banku 
krajowego 5°], w. a. I, em. 14239 do 103 — 
Pożyczka krajowa 6°/, w. a 105-00 do —. —, $'A", 
100-00 do 160-70,4'|, x roku 1591 9643 do 97 10, 
4|. po 200 koron = 100 zł. w.a. » roku lt93 
96:40 do 6710 
Losy: Losy miasta Krakowa 2450 do 26:50 
Losy miasta Stanisławowa — — do — - 
Monety. Dukat cesarski 588 do 5:98. Napo- 
leondor 9:88 do 998  Półiwperyał 10:10 do 00 60. 
Rubel rosyjski srebrny 1.32.50 do 1.55:50 Hubel 
rosyjski papierowy 1.33:— da 1:3500. 100 ma- 
rek niemieckich 60 70 do 61 30 


Wiodoń d. 2 marca. (telegrafowanc.) 


Renty: wspólna papierowa 98:35, srebrua 
48:26, austr. koronowa 9775, złota 12006, węg 
koron. 95-25 złota 118 05. 

Akcye przedsiębiorstw transportowych : K» 
lei Czerniowieckiaj 272-50. Północnej 2955 — 
Państwowej 325:00, Północno-zachod 241:50, Weg. 
półn.-wschod. 203:50, Południowej (lombardy) 
10650, are. Albrechta (za 200) 96-00, Bukowin 
lokalnych (sa 200) 188 00 Kołomyjskich 

Akeje banków: austr. wegiersk, un 609 7. 
en 158-75, _Liiaderbauku 257:80 
Unionbanku 26826 bukow. Zakład kredyt. ziem 
za 200 zł. 1556— czesk, Banku eskont za 200 zi 
660, galic. Banku hypot. z» 200 zł. 372, galic 
banku dla handlu i przemysłu za 209- 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 11650  Żiwno- 
stenska banka 13350 Kredyty austr. 306875 Kre 
dyty węg. 439 25. : 

Pożyczki publiczne: Gal. propinacyjne 97-00 
buków. propiu. 10250. gal.kraj. z r. 1895 96°40 

Listy zastawne 5 pr. Qal, Banku hypu. 
109-75, Gal. Zakł. kred. ziem w Krakowie 102.50 
Gal. Tow. kred. ziem. 98:25, 4'/, pr. Banku kra 
jowego 100:50, bukow. Zakład. krad. ziem. 10150 
p pro. bukow. kasy oszczędn. 100: — 

Losy: austr Czerw. krzyża 1e 75, węg. Unerw 
rakowskie 252 
Stanisławowskie 0000. Tureckie 6450, o o 
wA alaty : Ruble papier 134-25, 20-markówki 
1228, 20-frankówki 993, soreraiyns 1250, tu- 
teckie liry złote 11:20 100 markówki 6120 w!o- 

skie 100 lirówki 43-25, 


(=> 


kich kolei 
(za 200 


Z rynków towarowych. 
Wiedeń 2. marca. 


— Dobrze. Na procent zgadzamy się 


może- |z ochotą. 


Na to oświadczenie wydobył Judka 


Judka wyrażał się wcale czystym, |ze swojego sędziwego, załojonego pugi- 
poprawnym językiem, oczywiście w gra-|laresu ćwiartkę papieru z rządowym 
niecach codziennych zwrotów: budził też |stemplem po lewej stronie, która wyśli- 


od razu wielkie zaufanie. 


znęła się stamtąd jak pstrokaty motyl 


— Czyżby jeden poręczyciel panu|z omszałej poczwarki i podsunął ją Knia- 


wystarcza? — zapytał Kniaziewicz. 
- Pan Sulima wystarczy — zauwa- 


żył Judka i spojrzał na siedzącego do- | dyktuję. 


tąd cicho Genka. 
Genek spłonął jak szesnastoletnia pan- 
na. Czegoś podobnego nie spodziewał 
się przecie. 


ziewiczowi. kè 
— Pan będzie łaskaw pisać. „Ja po- 
Na tej linii na samej górze 


Na taki - komplement | dzisiejsza data. 


Kniaziewicz pisał. i 
— Teraz tutaj, na tym pasku a 
ście sześćdziesiąt złr. walutą austryscką. 


— W takim razie dobrze. Zapewne | Tak jest, dwieście sześćdziesiąt. 


wie pan już, że potrzebujemy pieniędzy. 
Tak jest, mówił mi pan Wro- 
nowski, A ileby tak było potrzeba ? 


Kniaziewicz spojrzał na Genka i nielA teraz miejsce, 


zdejmując zeń oczu, mówił powoli: 

— Potrzeby nam... potrzeba 150 do 
200 złr. 

— Dobrze, niech będzie dwieście. 
No, w razie konieczności mogę dać i 
dwieście pięćdziesiąt. 

— A jaki procent pan żądasz ? 

— Procent głupstwo. Od d 
reńskich co miesiąca piątkę z góry. 


Kniaziewicz szybko obliczył w myśli miejs 


ile to czyni na rok od sta: 30%/o--- 
licha, to przecież wcale nie wiele. Żyd 
był zadziwiająco grzecznym i wyrozu- 
miałym... tak wyrozumiałym i grze- 
cznym, że aż wzbudzał podsjrzenie. 


wustu | gło 


jaziewicz pisał. |, A 
ta ZARA ód dzis za rok %0 gru- 


i j dwudziestego grudnia. 
dnia. Tak jest, e E p A 
. Tak, bardzo dobrze. F 

P ia wywiązał się Ze swej 
czynności znakomicie. A teraz kolej na 


a Eg osożć pan będzie łaskaw pod- 


pare Tu? — zapytał Genek drzącym 


sem. 4 
— Tak Jes t, 


— Proszę podpisać: „Jan Sulima“. 
Genek, który już zamaczane pióro 
przyłożył był do papieru i pochylił się 
nad niem, nagle cofnął głowę wstecz. 


W zakupach natychmia- 
stowych ruch był mierny a nsposobienie przewa- 


tu — Judka wskazał | wicie dwudziestówk 
ce białym palcem z czarną obwód |drzwi za nim. 
do| ką za paznogciem i ciągnął dalej: 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Dr. Stanisław Hahn 


Adwokat kr.jowy 
przeniósł swą kancelaryę do domu Wgo Kappa 
ul. Kazimierzowska nr. 45. 
we Lwowie. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


chaw'zmuiący od t.czerwca 1RY3, 


(Czas lwowski). 


Odehodzą do 


| Kuryer | 


Osobowy 


Krakowa 
Podwołocz. 


Przychodzą z 


3:00) 601 


Krakowa 636, 9411 9:35) — 
Podwołocz. | waójioe| 62. 9% —| = 
Podw, Podzam. 4 234) 9%] 9zi] >55) — | — 
Uzerniowiec |iów| — f zai) 7591251 — 
Stryja =|  —| 18| 906) g5ż| 2388 
Bełzca —| 81e 526 —| = 


Cyfry Uduste, w których minuty podkreślone 
Są czarną linijka, oznaczają porę nocną od go- 
dziny 6 wieczorem do godz. 5 min. 59. $ 

Czas lwowski różni się o minut 35 
średnio - europejskiego, a mianowicie : gdy ae 
gar srodkowo - europejski (kolejowy ) w nę 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 

2 minut 35 
kC bie iuformacyjnem austryackich kole! 
państw. we Lwowie ul. Trzeciego Maja 1. Ę 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów PODA , 
okreżnych, dowolnie zastówiany dno lesi 
tow do jazdy, taryf i rozkładów Jaz b ad 
kieszonkowym, inforwacye w Sprawać ary 
lowych i przewozowych I 


! dziwiony. — 
— Jan? -- zapytał zdziw 
Ja nazywam się Eugeniusz Sulima. Jan, 
mój stryj. s l -. 
j Nic we szkołzi, Niech pan napi- 


sze „Jan Sulima”. 
ŻE więc to ma 
3 euek. 
TA potem, spojrzał bła- 
galnym wzrokiem w Oczy Kniaziewiezo- 
wi: „Jeżeli ty nie zapretestuj-s4 — nie 
i zrobię”. 
s: A aar się Z milezącem we- 
zwaniem KĶniaziewica nie patrząc nan, 
podszedł już do drzwi, otworzył je na 
oścież i rzekł rozkazująco, panując nad 
gniewem i oburzeniem: 

— Wyjdź pan! 

Judka uśmiechnął się słodko. 

— Nie, to nie — znuważył. Wziął 
cylinder i laskę z kąta. — Przepraszam 
wielimożnych panów. Ja tak sobie tylko 
powiedział. Jak panowie nie cheą... to 
ja nie obstaję. Ale proszę bardzo... Ten 
blankiet już do niczego. Ja go już użyć 
drugi raz nie mogę, a on kosztuje 20 
centów. Proszę mi zwrócić. 

Stanisław wydobył spiesznie sakiew- 
kę z kieszeni, wetknał szlachetnemu Le- 


ę w łapę i zamknął 


być fałszerstwo — 


(C. d. n.) 


GAZETA NARODOWA z Soboty duia 3. Marca 1894. Nr. 50. 


4 
EJ: |» a  OCYLE stalowe H. 100 szt. m : F H 
Na miesiac marzec | 1343. E 1. 160. Gorię ze stalowe: ee Zarząd dóbr Radłowa BE Adette b bed dod dode dody od 
é Ą s U iea pä mi żyłkami Ńr. 2 złr. 1'80. ler *ima do sprzedania następujace odmiany >] Walholma Bi 
6 | IWe 0 maszyn UD Oeyle żelazne Nr. 1 i 2 po kartofli pochodzących od Wgo Dolkow- | 4 mo on 3 i iegera ia 
OZMYSIANIA | * ji RECZ a SEKE Noea ; z Frankfurtu n. M. ? 
A Ke: (ufnale) szwedzkie, najlepsze | rasy orientalnej, wysoki 163% em., kształt- Gorzelniak, Godzieba. Chochlik 3 i dee u s$ 
R dli Pasy do MaSZYN. | eiaa 50 sztuk Nr. T złr. 15. | nej budowy, aa jest za mierną cenę d' 7 Ziemowit f jest najlepszą 5311 ca 
| w sze :4 j Jani ; sprzedania, Bliższycb szezegółów udzieli l £4l O 5482 PA - a A DO UR 
1 mo itwy | + u s BZ Maszynki il strzyżenia bydła Zarząd dóbr w Czernielowie mazowieckim PR GZANIWIA f ; $ 6 = Fo ZEBÓ Ę 
s | i Ze ucowe SZARA R oz. da I: ; zowlecKiM| Kartofle te nadzwyczaj plenne i wytrzyma- czyści takowe, k : T t T ZA "= è 

l4 L yy || wę g eee, amerykańskie, tylko najlepszej konstrukcyi | poczta Romanówka przez Borki wielkie.|ję ną mokro. svrzedaje sie loco stacya Bo-| $ re, konserwuje i nadaje im piękną białość , wzmacniajae dziąsła. © 
u CZCi SW. JOZeTa | hei złr. 225, do komi franenskie złr. 250. | memm gumiłowice (wraz z workiem) w cenio od | | o przeciw pasan à nadzwyczaj Przyjemna. Rymoqont jest znakomiłą ochroną iè 
a r Ape rp t : n heie gg R i R 3 aon złe. 2-600 kir 202. PW ciu się zę ów. — zena pudełeczka 85 et., trzy sztuki 1 złr. $ 
a A ` A URZ k tortur i asbes puy r3 ch ŁYŻWY HALIFAKS $ Wiedeńskie wionej Ma o to są | orada 3 Główny skład i zastępstwo dla Galicyi > 
po polsku i po francus al poleca po cenach fabryczny od zł. 1:40, i inne w największym wyborze Erożdże rasowane kartofle „Achillesy* również na mokro wy- ź z > © u ta 
poleca skład farb, lakierów i pokostów poleca 5191 p PTEE a uuu porna do Je- «© LIE or S k l! S S £ y d ł 0Ww S K IE 
KSIĘGARNIA KATOLICKA najlepszego gatunku i trwsłe, 1 ki- MASIE EE w E : a 


w. CZOPP 


Lwow, Żólkiewska |. 2. 


Wieksaym odbiorcom znaczny rabat. 


Dra WŁAD. MIŁKOWYKIEGO 


"<w iI—raJlro""ie. 


DROBNE. OGŁOSZENIA po cezcio wd wyrazil. 


ÓŻKA ŻELAZNE orzechowo lakierowa- \ ASŁO STOŁOWE świeże , naturalne, 
ne po złr. 16-— i 18—, składane po T prima, za 4 złr. 3V ct rozzyła 5.klg, 
złr. 6—, poleca Piotr Chrzastowski, kan-|pocztą franco za pobraniem pocztuwem ; 


ANTONI HALSKI 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryncki 1. 9. 


Ważne 
dla wszelkich urzędów i właścicieli 
pras auto | ltograficznych: 


lo 65 et. Fahryka i skład: Wien, 
XIV., Sckhónbrunnerstrasre 74. 


Anton Buchinger. :3x 


Majątek ziemski 


4 mile od Przemyśla odległy, skłu- 
dający się z pola ornego do 900 
morgów, łąk 150 morgów, chmie- 


L. 3683/98. 1226 


(atoszenie loptacpi 


Celem sprzedaży trzech budyn- 
ków w Żółkwi, własność miasta 
stanowiących . rozvisuje się niniej- 
szem na mocy uchwzły Rady miej- 
skiej z dnia 10. stycznia 1892, pu- 
bliczna ofertowa licytacya. 


sha 


Lwów, plac Maryacki 1. 8 (róg Hetmańskiej), | 
SRA APT AU TAAA 


~» 


5095 Herbabnego aromatyczna 


|Esencya przeciw-gośćcowa 


del żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1/8. Prinz, Zaleszczyki. 929 |Płyty cynkowe autograficzne. 3 ; ; s 4 doświadczona jako niezrównany środek we wszyst- 

(naprzeciw katedry). EEEE Telle togan | autografi zne, A 4 Wa ali E Sprzedz ne zostana: AU e asi || WZW a, Bobek przeciągu "ib 

z 2 R "RAN ; ~ ra Atrament i czernidło autograficzne. t i a ; kaipe SGH ROYA O zum: ha Kości, Stawów i muskułów, albo przy 

MIONOGRAMY I WZORY dtulcie h i BE NENA E Farba piórowa do litografii. lipca b. r. do *ydziorzawienia. |. Budynek |-piętrowy murowany TPR TEZY) 2 e i wilgotnem pwietrzu perjodycznie powra- 

MPR ZORY dg ban ran Poł a, ią waza Era ograńzaj Blyższych” widomości. uaaieli kan:| "narożny, w Bojludokejszj części || SIN RAAN SE) + Statyw kda dęnso"I wzanochjc o ma 
me o A poste Mae Bówy Sącz. ` ggo |$30ki. Guma arabska, 4598 | celarya adwokata Dr. Władysława miasta poożowy, gdzie się mi- i Š %5| Cena : 1 fakon 1 ztr. SA Za 1-- 3 flaszek 

l Grzybki do rozcieran'a farby. Qzaykowskiego w Prz myślu. 5337 szezą obeeme bibra magistratu. ja wet, ~ ei aszek 20 et. 


paw ekonomiczny, również pszeze- 
larz racyonalny, w młodym wieku, ka- 
waler, posiadający chlubne świadectwa, po. 
szukuje posady w kraju. Łaskawe zgłosze- 
nia pod adresem: A. P. K. poste restante 
Jezierna. 927 


SZUKUJĘ leśniczego z niższym egza- 


ryNAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 
Niemojowskiego, zbadune przez miejskie 

iaboratorywu są do nabycia we wszystkich 

watikach. 899 


DZADCA EKONOMICZNY, posiadający 
V studya rolnicze, poleca usługi swe od 


Pokost gęsty litograficzny. 

Pomeks. Kwas azotowy. 

Terpentyna. Drzowo korkowe. 

Tusz auto i litograficzny itp. itp. 
poleca 


Alojzy Hibner 


Nakładem księgarni 


W. Doboszyńskiego 


w Stanisławowie 


Cena wywełaniu 20.000 zły. 
Budynek 1-piętrowy t. z*. „Ka- 
zamaty” va restau.acyę, lub tp. 
przedsiębiorstwo bardza odpo- 
wiedni, w rynku pułożany. Cena 
wywołania 5000 złr. 


3. Młyn wodny o 3 kamieniach na 


5 


SLE 


SE" Prawdziwy tylko wtedy, jeśli į 
trzony marką ochronną obok Baledato winą, Fiii 


Centralny skład wysyłkowy dia prowineji: 


Wiedeń, Apteka „zur żtarmiorziękeijt= 
VII /l, iiatserstrusse 74 i 75, 


Takowy do nabycia we Lwowie: w aptokach : Piotra Mi 


ł . 
gmunta Ruckera. J. Wewiórskiego, H. Blum znialda g Anna NE 


A. Sklepińskiego, J. Bei- 


o 
P inem aoua Oen „ków wiosny. Adresi Chycko, Potthorodoe, p. Lwów, Rynek 38. wyszły 5346 rzece wśród miasta. Ce:a wy-|| sera, J. Piepesa; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewski 
pod adresem: Józef Skarbek Borowski, |Sehodnica £81 i ą e A Gładleci kej: A SF SĘ PARA 
sem; Józ „|Se a. Oferty, należycie o-templowane ap E AA w datez: A. Haas, A. Fuchs i K. Seler; w Bursstynie ; 
ń s e 


a 
GRNCYA PEŚREDNICZEN Domini- 
ka Doboszyaskiego (kKoucesyonowana 

przez Wysokie «. k. Numiestniciwo) Lwów 

Haucka 21, ma każdego czasu G0 umie- 

szczenia urzędników prywatnych rządców, 

buchalterów, kasyerów, ekonoiuów, pisarzy, 
gorzelnikow, leśmezych, wagazynierów, ad 
mstratorów większymi majątkami i k mie- 
nicami za kaucyą, guwernerów, ogrodni- 
ków, techników, mechaników itp. Łaskawe 


Drohumysl, poczta Hruszów. Tylko uwzglę- 


dnieni otrzymają odpowiedź. 93a 
ka po nauczycielu ludowym , od 
czterech miesięcy leży ciężką chorobą 
złożoua , prosi ze łzami sere litościwych o 
wsparcie ną poratowanie zdrowia. E. B. 
ulie» Czarnieckiego l 3, w oficynie, pier- 
wsze piętro. 6 


vo 


0) narodowa 


MEERE 16,690 FR. (D3 


3 
Gd] 


ELIXIR WINNY , 


Adama Mickiewicza 
wydanie znpełue w 4 imah 


przepysznie oprawne 


Ji w 10% wadyum ceny wywołaniu 
zeepałrzone, przeslać naidalej do 
10. marca 1894 r. d: Magistratu 
MIAS AU, 


Magistrat król. miasta 


w Żółuwi 11. lutega 1894. 


w brzeżanach: A, Durst; 


b w Borszczowie : M. Niemczewski; 
w Brodach: M. Griinns i pu 


pan; w Czerniowcach: J. Mabl, dr, J. Barber pV 
Alth; w Dorna Watra: F. Fritsch; w Gródku: J. Hescheles; w AA 
E. Botęzai, w Horouence: M. Axzenlowios; w Jarosławiu : J. Rohm i J. Wi- 
słcuki, w Jaśle: R. Paich ; w Kirapoluny: J. Müller ; w stołomyi: J. Sido- 
rowicz, E, Stenzel i K. Bi Wrosławski;, w Kopyczyńcach: M. Reder; w Kry- 
nicy: H. Nitribit; m Mielcu: A. Pawlikowski; w Milówce: J. Reisner: w 
Podwołoczyskach: D. Schreider; w Fremyslu: A. Matkowski, J. Lepiankie- 
wicz; w Frzemyślanuch: £. tiarenowski; $ w Radowcach: J. kosignon;, w Sa- 
dagorze : Rubliowicz; w dniatyne: F, Nismoczewski; w Stryju: U. Jahr: w 
Suczawie: l. Bischof, J. Scnmied; w Sanoku: F. uiela ; w Stanisławowie: 


ONY Francuzki poszukuje Biuro infor- zlecenia uskutecznia bezzwłoczuie i jak fi a G j łość i Biuro streczeń J. Mavura r A. Strzemecki auz; | w Samborze: Alebsiewicz apta w 8 A 

À 7 | sle U 7 AJĄCY, PRZECIWGORĄCZ- za całość 2 zir. £ MODRA fe! | i l api; Samborze: Aleksiewicz apt.; w Storożyńcu 

B acyn, Lwów, Sykstuska l. 3. najakuratniej. Bu5 oce DOO WRAGAJĄCY Sid” F & H. Fulleabaum ; w Serecie: lv. Boil; w Tarnopolu: M. Krzyżunowski , K Kar 
ane i L, Fleischinann ; w Jurnowie : Dokalski, w Wlamowicuch: B. Sehnal” 


Z Z O 
NSERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje 1 ekspedyuje Centr. 

Biuro Ogłoszeu Lwów, Koperuiku 11. 


JP PPATĘ karawanową 

chińsko-rosyjską 892 

1, kila złr. 160, 2—, 3 — i 4%—, zbioru 
majowego, poleca handel herbaty 


Edmunda Riedla we Lwowie. 


o 


Koresponcencya prywatna 
po 3 et. od wyrazu. 
= 


0 HENRYKA. Za list dziękuję. Jeżeli 
żądam i clicę z Tobą się widzieć, to 
`. go, by iady Twej zasięgnąć 
Uhora jestem — doniosę Üi 


Połsasxzi 


przewyborne, na sposób amerykański na- 
dziewane indykam , kapdonami, kaczkami, $} ža 
panterkami (forma ruladyj. Wędzone mogą właśnie dla te 
wisieć rok cały. Sztuka kilowa 2 złr., po i posłuchać. 


Zawierający wyciąg z trzech gatun- 
kóav chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw wynędznieniu, braku sił, bla- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, zi- 
mnicom zaduwnionym t uporczywym, 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc. 


W PARYŻU, 22 & 19, ULICA DROUOT. 
Dostać można wa wszystkich aptekach. 


HANDEL KORZENNY 


Do nabycia we Wszystkich księgarniach, 


Znacziy zarobek 
a względnie stała płaca. 


Znane z reputacyi, renomowane 'Towa- 
rzystwo ubezpieczeń, poszukuje osobę obra- 
cającą się w lepszych kołach towarzyskich 
Lwowa i powiatów, cheącą się poświęcić 
akwizycyi w interesie życiowym. Znaczny 
poboczny zarobek, a nawet stała płaca. 
Tylko osoby, mające poważne zamiary i 


ty pod: „Lukratywne poboczne zatrudnie- 


p. Zaleskiej w Paryżu 
ulioa Apenins 4 5305 


dostarcza nauczycieki z dyplomami i bez 
dyplomie w, gosprdynie į służące Francuzki 
i eiei Przyjmuje na mieszkania i stół 
pensyonarki Polki, przyjożdżujące kształcić 
się w Paryżu, po cenie nader umia kowanej. 
p 


tiry Cognac 


własnej uprawy, dostarcza franco 4 butelki 


der; w Wanmikach; K. Baumann ; w Śółhwe: W c. k. upieca vbwod. A. Dadlec. 


CR Dyrekcya policyi poszukuje do wynajęcia na lat 
10 od 1. września 1396 w śródmieściu lub w pobliżu śród- 
mieścia domu na pomieszczenie urzedu. 


| Dom powinien mięć 60—70 pokoi jasnych i obszernych, 
kilka kucheń, co najmniej dwoje schodów, dwie bramy, ob- 


szerne podwórze. W domu nie mogą być sklepy ani prywatne 


leca Zarzad dworu Łapszyn poczta Brzeżany osobno gdy wyzdrowicję. A s r chcące sobie egzystencyę poprawić a wzglę-¿a 6 złr., albo 2 litry va 3 zt, mlody pomieszkania. Pożądanem byłoby wybudowanie nowego do- 
WiN j DELIKATEDÓW dnie zabezpieczyć, zechcą wnieść swe ofer- 2 litry złr 480. 5181 | mu, do którego planów dostarczyłaby e. k. Dyrekcya policyi: 


Ces. król. nprzywilejowana 


rafinerya spirytnsn, fabryka ram, likierów | och 


JULIUSZA MIKBLASUA 


NASTĘPCÓW 
JAKOB S RECHER I SPÓŁKA 


poleca najęrcedniejsze ressitsy, lkiery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, rumy krajowe jakotcż i zagrzniezne, 
koniak, śliwowicę itd. 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwouny spirytus i 


alkohol absolutny 


100/,,9 do celów leczniczych. 
Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu "go E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


4064 


„Kaufe beim Schmied u. nicht beim Schmiedel t! mówi stare przysłowie. 
Takowe mcże się słusznie odnosić do mego magazynu, gdyż tylko interes w takich 


NIATERYE RA UBRANIA. 


Peruwien i dosking dla Wielebn DuchowiBństwa, przepisane materje na mundury, 
e. I k, urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych , gimnastyków, liberje 
aukna na bilardy i stoliki do gry, pokrycia powozowe, loden, także nieprzemakalny 
na ubiory myśliwskie, materje do prania, piedy do podróży od 4—14 złr. Chwale- 


GŁÓWNY SKŁAD BULIONU | KONSERW 


ii 


JANA BACZYNSKIEGO 


we Lwowie nl. Akndemicka 3 


poleca swój doborowo zaopatrzony skład 
towarów korzennych, różnorodnych win 
krajowych i zagranicznych, koniaków fran- 

cuskich w najlepszej jakości. 


własnego wyrobu 
odznaczene pięcioma medalami. 


Inakoita wódka stara pod nazwą „Teściowa”, 
Handel jest połączony 5038 


z pokojem do Śniadźń. 


5300 


DOSKONAŁA 


HERBAT 


poleca stary handel 


WORBLA 


Lwów, Sykstnska 6. 


Jaja (0 Wylęgiwania 


prawdziwych kur Brahmu sztuka 15 crt., 


sztuka, srebrne Wyandottes po 5u ct, 
Rammelsłoheru po 1> ct, kur karło- 
watych po 30 ct, dużych kaczek sty- 
syjskieh po 20 ct, Coehin-China po 25 
ut. Hamburskie Silbersprenkel po 25 ct. 


, 5 A T Mrje specyalne hodowle zdobyły w kraju poe p P F i 
bne, rzetelne. trwałe, czysto wołniane towary sukisnne, a nie tanie szmaty, f: J AR 52 3 p włosom si aroni 7 ; We” £ ; 
a kre ale warto aphal kronon poleca JAN, BZIEAROFSEE, Borns |, da fosie ki Pl opema tar | gy PTLIDOR. przywmoś mętny kole BIAETON ale tyduj, tea ike $$ | Kantor wyminmy 
( ustryacki Manchester) największy fabryczny skład sukna w wartości 1s mi-g| %3" i AC SC 3 4 oómładz, ni które d 4 ; it ; Ą + 0 5 
lona. Przesyłki tylko za zaliezka pocztowa. Korespondencja m iprr kaoh; pol- Pn rake KA AES EA środka EN pierna R Te p „fck ih y k iy MIU acey inigi Banki II ateng Î 
skim. niemieckim, czeskim, węgierskim, włoskim, francuskim i angielskim. EA rasy. Max Pauly w Kóflach (Styrya) Cena flakonu 1 zir. 50 et. j zk UŁO U i li JĄ 
, z "ZA FU xa = D = kupuje i sprzelaje 
er zm Valantin najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, caobulki włoso F puj e P J: A 
PTE T (BJ ALUIS. wo wawacnia i do wytwarzania i porosta włosów pobu wszelkiego rodzaju papiery 1 monety 


POPU E 


Galic. Bank 


4.58 
. 


począwszy od dnia 1, lutego 1690 wydaje 


4, ASYGRATY KASGWE 


y towy 


—— A WWR. AN ZOZ EO A OO Z ÓOETE 
—————— NN A e r — 


nie’ do Administracy: „Gezety Narodowej”. 


Wincenty Oswald 


przeniósł swój 


Zakład fryzyerski 
z uliey Haliekiej 5283 
na ulicę Izrętą 


obok handlu Pieleekiego, dom Brunickiego. 


Benedykt Hertl, właś uciel dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


DZWOŃ: 
23 

pismo ehrześcijańsko - demokratyczne, 
kosztuje recznie 2 zlr., wychodzi co 2 
tygodnie. — kto się chce prawdy do- 
wiedzieć, niech czyta „Dewon“. 


Zu darmó przez kwartał otrzyma „Dzwsn" 
każdy, kto się zgłosi o to do REdikez 


6 


„Dzwon: w Cieszynie, ~ yższa brama. 


| IH. Internationale Kunstaussteilung Wien 1894 


KUNSTLERHAUS * 


| Eróffnurg 6. März. 


CGcöfnet von 9 Uhr Früh bis 8 


Verbunden mit 
TEZIE : 


NE R wd Ic: ea 


IC 


KE. Lo;hrlngarstrasso Nr. 9. 


Schluss 31. Mai. 


Uhr Absuds. Entrée 30 kr. 


a 
e 


RRKAKKAKKC AKA NAAMARI 


10 medali zasługi, dyplom 


na wgszechśw iatowej 
ua niem 


34 


KMNINRAZA 


| sellkatnośń, 


Środek ton otrzymany x odswieżających substancy 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrskiana 
blizny lid., nadaje osrze świetną blałećń, świeżość 


uznania i dypiom honorowy 


wystawie w Antwerpii 
równane 


AŚ 
3% 


— Cona 2 ntr. 


AR 


RAA: ZE 


Z 
< 


Tei 


>, 


katniejsza mączka roślinna, przyjemnie 
naturalną bisłość i jest nieoceniony 

korenia 
Pudełko małe pudru białego 60 


OT et., większe 1 ałr. 20 ct.. z dabędzi 


Ot tod zo k kren fa. zauu a iakon — U gu 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera Żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza 1 najdeli- 


Gà 


przylega do twarzy, nadaje pieknź, 
m środkiem do hygionieziego upię- 
twarzy. 

ct, całe 1 z!r. n labędsiem 1 zły. 50 


PNKK ANIEM KRSKRNRKIH 


o. ftózowy dla blondynek. kramewy dla szatynek i brunatet, małe pade!ke 


om l zły. 60 centów, 


PIE 7 . = . . r kA = 
Bliższych informacyj zasięgnąć można w godzinach 


urzędowych w biurze prezydyalnen e. k. Dyrekcyi policji 
i tam wnosić oferty, 


5341 


Czuba*Durozier"%"Comp., 
francuska fabryka koniaku 


> ROMON TOR. 


Generaluy zastępca: Ruda % Bioehmann Wien — Budapest. 
DS” Wszędzie do nabycia. SẸ 


zaj myli” Rowi "rol "Ho Hat Pit "u" sz 
NAKLADEM KSIĘGARNI 
JAKUBOWSKIEGO 6. ZADUROWICZA 
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 1l. 1 
świeżo opuściła prasę POWIEŚĆ 


JULIUSZA GIŻOWSKIEGO 
RODZINA WYKLĘTYCH. 


M=Fus"E 


Efel Pa 


miarach jak mój, ma przez zakupno za gotówkę wielkich zapasów towarowych kur Holenderskich „czarnych z wielkimi 7 p! "RE sd 4 400: md. e 
ai i moih Enei skronno wydatki, z których kupujący korzysta. białym: czuba po 2» ct., kur Houdan Wyry kpa Aih GERI alat w ] Parfumerie X Can zina 10, z przesyłką pocztową złr. 2°30, 
Przepyszne wzory dla osób p wtón gratin i A r 5299 a ni co Ed ia e PYŁU U | NAUCE IU, w Do rabycia we wszystkich księgarniach. 
Obfite ksiażki z wzorami jakich dotąd nie było dla krawców niefran kowane. ur sztuka 10 ct. Minorka ct, Langs- r ° sy. Bali art osiada HE zę pora i 
x hahu po 30 ct, jaja indyeze po 3V et. AR tilen tilia, pod waględem "ie i dao 2 ANTICENTACIĄ, zai a N a A Umi 7FIiT icz mimi imk 


4 


Pło EE Go ee 


po korsie dziennym nejdokładniejszym , nie liczące 
Żadnej prowizyt. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4:|,0/, Hsty hipoteczne 

50/, listy hipoteczne promiowaue 

50/, Hsty hipoteczna bez premii 

4'/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4:/,0/, listy Banku krajowego 

41/0, pożyczkę krajową galicy jską 

4'/, pożyczkę krajową galic. koronową 


Usuwa z twarzy prysacze, liszaje, trądziki, 
pierzelnionie i łuszozenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odtwioża, 
wybiała i wydelikaca. —— Dans 1 sir, 


=" 


Odznacza się nadzwyczajną dalika- 


40/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

6o/, pożyczkę propinacyjną bukowińską 
41/,5/0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4/,0/, pożyczkę propinacyjuą węgierską 

40/, węgierskie obl:gacye tudemnizucyjne 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty austrysskie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 
puje i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


Uwaga: Kantor wymiany Bankn hipotecznego przyjmuje od P.T. 
kupujących wszelkie wyl0sowaue, a już płatne miejseowe papiery 
wartosciowe, tudzież zapadłe kupoay Za gocna©; bez wszelkiego 
potracenia, zaś zamiejstow e , jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztow, które sam ponosi. 


Woda fijożkowa, 


i 


z 80-dniowem wypo 


wiedzeniem 


r 


M ASTGI | 


Mydło kosmety CZO, tnością i nader przyjemnym Zapa- 
z 8-dniowem wypowiedzen * twarzy. — Oena 60 oontów. 


həm, łagodnie wpływa ua maskorek, z; i 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo lorisa a 
31 szora skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
J IHN T | | Ą | | U 7 

we LWOWIE w eklepach własnych ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka, 
róg Boimów l. 19. — KRAKOWIE Sukiennice l 20. — W CZER- 


iem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja 1890 po 4/, 


z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


da da ia dain sa ia dadada anun in da sadi diin da maad ign Goh $$ 


KARKANKKKKRNRKAŃ"ARRYC 
sa 2 de dè di da EP Es) oz A a 


KOON X OOOK 


Dyrekecya. NIOWCACH Rynek l. 2. 
OESTE CIU KKITKMKK WII ZACK KAAT it Pitt Pit Pitt 


edynie do nabycia w najtańszej droguerył 


ognac Tokajski ta x w J, GÓRNEGO I T. PILARSKIEGU 


NE R E 


a es 


Z drukarui i litografii Fillera i Spółki. (Telefon 174 a.) 


Wytrawny, leczniczy 
wina tokajskiego otrzy. 
mywany 
(polecony przez lekarzy) 
KERR O WWDOOOOO TOOK] 


Z 


a W a. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


